
Oplata pocztowa uiszczona gotówkę.
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P s t e k a  p o ż y e z k a  p a ń s t w o w a .
 ̂ . „ M o n i t o r  F o J f i łu “  o s l a s z n  w e j ś c i o  w  ż y ­

c i e  i i . sb .w y ,  u c h w a l o n e j  p i v c x  P o j n i  w  d n i u  
27 l u t e g o ’] a  u p o w - j i t n i a j f c o j  m i n i s t r a  s k a r ­
b u  d o  w y p u s z c z e n i a  p i ę c i o p r o c e n t o w e j  w e -  
w r .  L rznoj  p o ż y c z k i  • - p a ń s t w o w e j .  W ł a d z e  
s k a i - i i u w o  p o c z y n i ł y  j u ż  o s t a t n i e  p r z y g ó t o -  
y  . m a  d o  u r u c h o m i e n i a  c a le e /ó  g p a i a t u  p o -  
fc y -e / r io w eg o  i l e i n s n m e m  m d  s z e d ł  d z i e ń ,  w  
kt u r y m  p o l s k i e  b a n k i  i  i n s t y t u c j o  f i n a n s o ­
w o  o t w i e r a j ą  sw e .  p o d w o j e  d o  l J i w j m o w a -  
m a  g r o s z a  d l a  p a ń s t w a .

.. ]l,;oczP °spo lita  m a przed  sobą do spcl- 
r.iemn zadanie istotnie olbrzymio". Musimy 
K u ycayn o  7.akońC7,yć w ojnę o nasze kresy 
w M iodn ie i ustanow ić na wscljpiflfeie grani- 
*•" J ma wal:: iwa o m inowane, a  w iadom o, jak  
W ielk ie sum y pochłania każda  akcya  
fcbrojna.

I ^ e b a  uruchom ić I  stale rozw ijać  przc- 
*ny;’l  handel, stara jąc się nadać im  p iętno 

hi unie narodowe, aby  nie dopuszczać do 
okńploataoyi przez obco k ap ita ły  naszej 
p racy  i b ogactw  naturalnych.

Musimy doprow adzić ro ln ictw o nasze do 
^yjm agań  współczesnej ku ltu ry i techniki 
, l y^n sposobem zw iększyć  na rynku  naszym  

Rość prCiduktów p ierw szej potrzeby, co 
■^płynie na zn iżkę een i  podniesie kurs na- 
* »^ j  w alu ty.

 j  rzucić olbrzym ie sum y na dosfa-
Jcczne w yposażen ie naszych zdewastowa­
li \ bh p rzez n a jeźdźców  d róg  ko le jow ych , 

rów n ież budow ę now ych . A  w iadom o 
(powszeolmię, iż  nasze k ry zy s y  żyw nościo- 
P ’’e -. ja lu e od czasu do czasu przeżyw am y, 
•Bają sw e źród ło  w  znacznej m ierze w  bra- 

_ ^r°ć k ó w  transportowych, 
is r lc ż y  -uporządkować i  u lepszyć nasze 

JWŁOly, oprzeć naukę na najnowszych zJo- 
M c Ł 'e h  w ied zy  i  udostępnić kszta łcen ie się
• » y s a a m  obywatelom T o L Ia .

Musim y M a szc ie , co najważniejsza, o ile  

h n ^ ”° S<:i P ° WŁb,zym ać druk now ych  to n k - 
pow odu jący  in fU c r ę  i  ita n o / ią c y  

? 55 g łów ji’ . eh ł& ynników , -wzrastającej
jj* ch ia  na dzień  d rożyzny. A  uskutecznić te  
Pędzlem y w  stanie jedyn ie , w ów czas, je że li 
państw u dostarczym y w  dostatecznej ilości 
p o trzebnych  mu środków  płatn iczych.

-A b y  sprostać tym  i  w ie lu  inLym  zada­

niom, państwo nnisl m ieć potężne środki 
lnateryaine. k tórych  dostarczyć powónno 
cale społeczeństwo. N a  zagranicę lic zy ć  nie 
m ożem y, gd yż  pozyczika zagraniczna tak, 
c zy  inr.ezoj, źle w p łyn ę łaby  na kurs naszej 
w a lu ty  z  dn ig ie j zaś strony państwo musi 
być  m ożliw ie  n iezależne od  czynn ików  z e ­
wnętrznych.

W o tfee  tego  musimy radzić sobie sami.
Jednakże “obyw ate l P o lak , kupując ob i- 

n-i pożyczk i państw  >wcj, spełnia, nie ty lk o  
sw ój na jśw iętszy  obow iązek  patryotyczny . 
Pożyczlca R zeczypospo lite j dajo bow iem  ty ­
le korzyśc i m aterya ln j^h , ile  icb w  żadnej 
transakcyi finansowej niema i  n ie będzie.

■przodewszystldem stopa p rocen tow a od 
pożyczld  w ynosi 5 od 6ta, podczas gu y  
instytuoye finansowo płacą obecnie zaledw ie 
2 do 2*/=%. P rzy  inającem  nastąpić przera- 
chowaniu zobow iązań, op iew ających  na 
m arki polsk ie na przyszłą  w alu tę polską, po ­
życzk a  z  roku  1920 pod legać będzie p i ze­
rach owaniu po  kursie o  10% w yższym  od 
ustalonego d la  znaków  ob iegow ych . K u po­
n y  od o b lig a c j i  p ożyczkow ych  w olno są od 
podatków  od kap ita łów  i  ren tow ych  i  będą 
przyjm ow ane p rzy  uiszczaniu podatków  
i opLat państwowych. O b lig a c je  pożycz ld  
państwowej m ają w szelk ie  prawa papierów , 
posiadających bezpieczeństwo pupilam e 
i m ogą być  używ ane dla lo k a cy i kap ita łów  
osób, pozosta jących  pod opieką i  kuratelą, 
jako toż kap ita łów  fundacyjnych , kościol- 
nych, ikorporacyi publicznych, k a u c ji  c y ­
w ilnych  i  w o jskow ych , d epozytów , oraz dla 
konw ersy i innych  pap ierów  pupilarnych. 
W ażn ą  jes t rów n ioż rzeczą, iż  stopa, pro­
centowa, nie m oże u ledz obniżeniu przed 
dniem 1 m arca 1930 r.

W y ż e j p rzytoczono trarunk? p ożyczk i 
stw ierdza ją  więc', iż  m am y ta  do czyn ien ia 
nie ty lk o  z  obow iązkm m ’ patro tycznym . lecz 
także znakom itą lok a tą  d la  kap ita łów , 
i  oszczędności.

N iech  w ięc  w  chw ili, gu y  państwo1 zwtr. 
est « i ę  z  spetem  do owych obyw ate li n kup­
no ob ligów  pożyczkow ych ’ nia zna jd zie  się 
n ikt, k to b y  n ie  chciał p rzy jść  swem u pań­
stwu z. pom ocą, zwłaszcza., iż  pom oc ta  jest 
połączona, z  w łasnym , dobrze zrozum iałym  
interesem.

wca

C E N Y  O G Ł O S Z E N
Łwye:-ftjm (y i v.iersz nonpore! lab jfgo  miejsce) Murcb^śtt 

LKhul ipbelaryc: ny . . -*50
N.Hłosiane (gis v, ąrsz iicup.) , fi; —

, r 4 ~
K«vti«rłi:,.-.ty (po i.-w.ilfe). . .
1’d.̂ ki ul i U    * UT —
rn*r:c-iii.!, j.rnsf 1'y * l p; oj j. prwMiiro-alrrfW

i r-*?:a!*r.j«cowyeh VV1 fcirremnlii' *.y , <*—

'Jałcie ręce fe ru ją  tyin całym  niebem „odro- 
dzenia’4 robotniczego w  Polsce, o tem najdobi­
tniej świadczy wzmianka w bronkę:

„Św ięto 1-go maja ś“,viec'ć będą towarzysze 
zorganizowani w  Porgdoj Padzie Robotniczej 
po południu o godz. 4. w  dużej sali ..Romu R o­
botniczego", XX . Yćśuterg. 29. Na program zło­
ją  sic pr7.ojnó\vionia w. języku polSiim  i yż y -  
d o w s k i  m...‘ i| ,.Ka fmKiusz więźniów foUlye^-' 
nych w  Polsce'" ziożyli Sekrclaryat P o  a l e  
Z i o n  Rappaport, Ileiąum Kander"... laką a ta­
ką kwotę.

Togo rodzaju literatura dostaje się do? FoTski 
najlegaluiojszą drog i ,  przez, urzędy pocztowo i 
k ck je  lłz^ózypofipolil-M. Czy ńio należałoby po­
łożyć Kresu toj zlwodmiczej rooocic?

Kcsiusł:i_ Teod., Dr Koy Micii., Dr KcwcbM 
l'rui.c., Kozabiey-jez lv>z., pref. * )r  kraje rki Jo.:. 
]<s. Kieupa Rud., Kuhidski Litw., inż. Kmr."?- 
tki Lcot.!, l.acl.myioz XVf8 łdm., J^Tiorseliek A"!r.d.. 

jDr Leweudor. s'ki Kar„ ’ prof. lir  ł ..żarski, .biz., 
|Rr Ł  .t«M:żowski Ad., Smumclc \d., łjióh laki 

L'r JRlisiowic» 'lad., .Ł iłkowski J.iiecz.. 
iCiirzim.c.Wteka V,a;:<ia. ].?, Deiubirirkl 'C n jc  i:>i. 
Drdflni.ik Franc.. bdiurki Si.-u., Kijama Marcaj], 
•rfisiówna Anicie, ytiuter tVl.nl.. M\:!>:k<iv.-ski Józ., 
Dr Kowiiki Jn.ii.1 •Rycz JJich.. Ratkmiiourki >iieb., 
J'obidowski Kd,v., Prociu r Ant., Pr^soiE i 'Pad., 
lts.dwańel: Alfr.. Ttejtięn Feliks. in«. Rcklowskl 
Stan., Dr ltor.iński Sta:;., re<fc ł.yiuar Stan.,

wiński Wine., Dr S:;ąpVki Jor., 
i a;:k, pref. Dr Sobieski V.’acł., iiiTiL

Umport literatury bslszewickiej.
-  'Organizacyo koimmistyczne w Rzeczypospo- 
^ K j  ba-dzo szybko skończyły bwój żywot. 
F^rwawo ideo Lenina nie przyjęły się w Pclsce. 
Agitatorzy z pod znaku Ń  achami: es a czy Rad- 
łka Sobęlsonna nie zdołali rozcntuzyazJnować 
WOootnLka polskiego widokiem „bolszewickiego 
“ ■aju". K ie  znalazło korcystnego podłoża hasło 
^jZroiYr.an a stanów”  przez wyrżnięęio w  pioń 
toteligencyi polskiej. Dyktatura kilku żydow­
skich karyi-rowiezów nic mogła nociągnąć sze- 
Tonich polskich mas ludowych. Żydowsko-pru- 
» L a  liydi-a bolszewizmu, po kilku niefortunnych 

. hacli w yw ołana  „rewolucvi“  na polskicli 
aicma-ch, przycknla. Pracę La terenie polskiej 
Ezopzypospolitej uznano za „niedojrzałą'1.

“  „uś ndadomie-
tt n r  v  W  i K)t°  za sranicą. ' . k s p o z  y- 
-t u T y  b o 1 s z O w 1 c k i  e V/ Berlinie i  Wiedniu
m c  krępowane zup in ie  w  swej działalności ail- 
»5 polskiej _ przez niemieckie iządy, podwodv 
Bwoją działalność. *

B nad Sprewy i Dunaju idz'e ku nem zaraza 
ho szowmha w postaci tysięcy broszur, odezw, 
njtykułow agitacyjnych i wszelkiego K azaju  
Wydawnictw pory myczjiyeli.

Lczy przed nami ostatni numer takiego bol- 
t,ys° Jllikc. drukowanego —  po poi 

. T)l’ j Ćobry, papier przedwojenny. S ty l
f-,.J . , " r mężli\vy, przynajmniej bez ortogra- 
A ‘Zn\ d i błędów. Poc-lio cl zenie autorów nie zdra 

dza s;
^ ^i1 b10nv&zy rzut oka. Dopiero po bliż- 
.Ffoknięciu dochodzi czytelnik do przckc- 

**» !a> r( e artykuły o „towarzyszu Leninio** i o 
:>K a,naclili na tow. Bele Kuba", pisała ta sama 

' x ja,’ htóra w panik tnycli dniach li&topaćlo- 
Zwv roku rozrzucia po Warszawie o<le-

kłnmâ a(^ ‘Vlia^ p  ° ć  słów: „Żądzie,v ty  nic

A  trosć artykułów? Na trstępie „Towarzyszo 
c- .• e ri * no w  i"  w  dn’u jego urodzin redakeea

szym zadan”em mas robotniczych w  Polsce jest. 
stworzenie jednej organizacyi walki. Ru cli mu­
si. powrócić do iorm, od których się zaczął w 
listopadzie 1918 roku, do Rad, zanim ono zo­
stały rozbito przez policyę, ochranę, sejm, w oj­
sko, „burżuazyę" i P. P. S. W brew tym wszyst­
kim silom, Rady muszą się odnowić i wziąć 
ogólny kierunek w  ręce swoje. Wówczas pn. 
S k u l s k i ,  P i ł s u d s k i  i P a t e k  mc brda. 
mogił stawiać robotnikom rosyjskim bory ?ow- 
skicli wojcnno-stralegkcnych "przc.ciwpcdicjo- 
wycii propozycyl” .

Po  skonstatowaniu, io  inlcncyo bolszewickie 
w  Polsce objawiają się w  „ogromnych, żyw io­
łowych a wytrwałych strajkach najrozmmtszej 
kategoryi", pisze ów  „Świt?, zachęcając do 
tworzenia organizacyi komunistycznych:

„Działacze związkowi przekonali się w osta­
tnich miesiącach, jaką przeszkodą w  ekonomi­
cznej walce jest brak ogólnej, politycznej or­
gan izacy i, P e p e s c w s k i e  przedpokojowanie 
w  ministeryaeh jest jeno ł a m i s 11 a j k o w- 
s t w e n i  i z d r a  dą. Polityka klasowa polega 
na walce, a nie paktowaniu z burżuazyą i  ha­
mowaniu ruchu” .

Potem następuje znów artykuł o Leninie, któ 
rego, kult ów świstek uprawia, następnie opi­
suje szczegółowo zamach na towarzysza B e l ę  
K  u li n. Ńakouiec artykuł „Rabusie", kończący 
się charakterystycznym zwrotem do żołnierza 
polskiego. „Burżuazya tańczy na trupach robo­
tników i chłopów (.'!). Legioniści muszą odna- 
Ibść drogę do mas... i  stanąć po ich stronie” .

A  potem z racyi wysiedlenia obcokrajowców 
z 'Wiednia, pisze „Św it” :

, Robotnika polskiego czeka dziś w  kraju ncj- 
doslowniejszy głód, bo reakcyjny rząd polski 
wydaje miliardy na wojnę, karabiny i  działa, 
:ia narzędzia mordu. Robotnika pulskiego cze­
ka śmierć tyfusu, który w  kraju poehłairą ty ­
siące, bo rząd polski ma p‘euiądze na „m is je " 
zagraniczne, na konszachty z wszystkiemi kontr 
rewmliicyjncmi anńami, na generałów, na uro­
czystości bez końca, p a t r y o t y c z n e  hu

&p.i’. U togo rodzaju miano nosi ów świ- 
•v • /' 7i“ s,i,'a k o m u n i s t y c z n e  p o z d r o -
i3V ' J; >e • Następańe koinniuiiat o „porankui 1 a n k  i i manifestaeye, ale niema pieniędzy na 

'• ti Len.na z 0k.a7.vi firt-Tetnien imuDin'* *  sanitarne urządzenia! Robotn ka polskiego Cze­
ka pobór 
b r a i e  
s z y  rząd
k o n t r r e w o 1 u c y  i i na je j rozliaz prowadzi 
wojnę z Sowiecką Eosyą, mimo, iż  tyfus, 
cholera, .głód, najstraszniejsza nędza toczą kraj 
cały. Robotnik polski wie, iż robotnik austrya- 
cki nie zechce kontrrewolucyjnej armii przyspo

v ”  •‘jjjj.M "a  z okazuj bO-Iotnich urodzin'*. 
li"Vn wstępny o '„najważniejszych za-
4o4fn a • 1 ,23efa» ata polskiego. „Frosiym  0- 
w ' -  c,n I r<‘'Nhi:yatu Dolski i;?t n o m i e
i C i t a l M 0 '" i o £,k ; e i  p o s y i  w  jej walce z 

p ° l s k . ą ” .

•ftu-***'", P ’ ° ’ etarval Dolski jest rozbity
ktfk ’ , ]V t  •T' “  - ł  ico łccziiio tręanizaeyc,

,*  nezc on decydujących ciost-w

0 armię pracy.
0<T7ymnjemy nasftpnjącą odezwę:
Rodacy! Ojczyzna w  niebczplogzeństwde! 

W  chwili, k iedy w róg bolszewicki wysiał nie­
przejrzane wojska przeciw naszej bohaterskiej 
asmii na w|chou::ic, kiedy zurmoiy Czecu i za- 
wszo groźny' nr.m Krzvżak zagrażają naszym 
prastarym dzielnicom, od zachodu —  obowiąz­
kiem każdego prawego olwwalela jaśt w ytę­
żyć w szystko siły, .-skupić je i oducć na wy- 
ląc-zno usługi nasz J Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej.

Czas niebezpieczeństw jeszcze nie przemi­
nął. Stan ten wymaga od nas wszystkich zdwo­
jonej energii, pracy, wewnętrznego Jadu-i spo­
koju, gdyż od tego zawisł los nasz i przysyh u i 
pokoleń.

W 1 myśl tych haseł musi się skupić cało 
zdrowe społeczcńsigro i dać w  męski, i  stanow­
czy sposób odpór wszelkim wewnętrznym kno­
waniom elementów bezrządu, anarchii i  bol- 
szewizmu.

Dalecy od myśl" ograniczenia t  jzJdkolwick 
sposób siTobód i tura w któregokolwiek stanu, 
a w  szczególności stanu robotniczego, stwier­
dzamy ha podstawie najlepszej świadomości, 
żo większość stanu robolniczlgo tylko pod gro­
zą terroru ulega, ągitae.ył dzdiiego strajku i  w i­
dzi jasno szkody', wynikające z tego rodzaju 
błędnego pojn io* raut wolności obywatelskiej.’

Ogół o 1 >y w a t e! 1. p a ń t w a naszego, w  tem tak^ 
żik robota icy uolo iy  dzisiaj mają już to pr-.e- 
świadczcr tę, Sc . LażJy, k to  6*eizy Oęzmyrślną 
krytykę lub kto głosi hasła bolszewickie dzi­
kiego strajku. s..io;owanego w  pierwszym rzę­
dzie przeciwko najżywotniejszym interesom 
Rzeczy pospa la ł*zw łaszcza  w  chwili, obecnej, 
ten poj>< ’ nia zbrodnię zdrady stanu, ten za­
graża dopiero co odzyskanej wolności, ten 
przekreśla J;rwcv,e ofiary powstańców i ty le, 
Sy-.Iu bold;terów, którzy przelali krew sv,'cją naj­
serdeczniejszą, ten zagraża Krajom  Plcbiscj - 
tow-yin.

O gół obywateli państwa naszego, w  tern tak­
że robotnicy polscy, rozpoznają w szczególno­
ści, żo teorya dzikiego Ftrajku jest ostatnią 
[zairutą strzałą nieprzyjaciół naszych w  Rosyi 
i Nieihczcch, którzy za wszelką cenę dąią do 
zatrucia i zawickęsonia życia wewnętrznego w. 
l:,o:sce. _

Obecna chwila budowy Ojczyzny w j maga od 
nas wielkich ofiar i wysiłku;-^wszak1 mamy 
wznieść nowy gmach z pogorzelisk i  zwalisk. 
Nieśmy jej w-ięc chętnie wszystko, co mamy
najdroższego.

K iedy nasz bohater-żolnierz, idąc śladami 
przodków;swoich , którzy piersią swoją zasła­
niali chrześcijaństwo przed nawalą pogańską, 
chroni O jc zy zn ę  niezłomnym wałem przed bol- 
szewizmem* a krwią swoją serdeczną wyzna­
cza granice na wschodzie, twórzmy wewnątrz 
kraju armią pracy, samopomoc obrony prze­
ciw zbrodniczemu, dzikiemu bezrobociu.

Społeczeństwo samo musi złamać wszcll'"? 
próby wewnętrznego zamętu i  anarchii.

Podpisani, ofiarują swoje siły i  pomoc do 
wszelkiej pracy, w  interesie publicznym w zy­
wają wszystkich chętnych do wpisania się na 
listo" samoobrony spolecznoj, by w  razie po­
trzeby zastąpić w  pracy tych, którzyby w myśl 
zgubńyeh hmel odważyli sio zagrozić powstrzy­
manie!,! pracy w iustytucyach publicznej uży­
teczności.

Wszystkich chętnych wzywam y do tej ofia­
ry  publicznej t.ak w  Krakowie, jak  1 w  mia­
stach prowincyonalnych.

Lokal samopomocy otwarty codziennie w  
pałacu Lariscba, parter, godziny urzędowo od 
5 § p0 południu; zgłaszać się można osobi­
ście lub pisemnie, przyczem należy podać imię 
i nazwisko, zawód, wiek, dokładny adres, spo- 
cyalnło uzdolnienie lub odpowiedni dział pra­
cy. Zgłaszać sio mogą mężczyźni i  kobiety.

ks. prał.

tedać
6' ,c‘h ‘j fc&urżur.zyii;- D latego naiwainioj- rzyć żołnierza” #

proi. Dabrowaki iryd., Dzikowski BogusL, Gocll- 
ner Rrtk; Górecki Józ., Groele Ad., Gruszecki Jan, 
Grzybłla Jan, Gubernat Ad., Habiclitówna W t . f , 
.Tacnvmiak Lud., Jasicki Kaz., Kamiński A^jio, 
Kaszycki Maryan, Dr Kłeia Maryan, Kołodziej 
czyk M., prof. Dl Konopczjmski Wład.

'Śarnr -ki TC;::
I *'r. Śkiński pref. Dr Sobieski Y/sol., prof.
| Solecki Al-kfjg .Stankiewicz Kaz„ ks. Sfoiaiiow- 
s' i Rom.. ] 'r  Ftrncy.owski Romuald.. Surówka 
hut, pr< f. Dr S m r  eki Stef., Swoikicsf Zdzisi , 

iti.:. Szarelc Boi., Smicchowski Cze?., Świderski 
: Jfiecz., ńwiorayiiska Zaf., inż. Ta sczalowicz jaru 
T “ f-N-sl.a T., Trojanówna ller., ’j'i.:szkiev,if* 
i>! ks,, 'łyrhkówiir. Ifar., Wrndasiewicz Tu u 

•Wcisło Mieli.. Dr Wr-ssely Fryd.. V ojciechowski 
.‘ rtoną Wojciechowski Waleń, Woźniak Józef, 

i Woźny W i prof. W. Zakrzewoka. l»r  Ziarko 
•Jan, jirof. Paciioński Iłcar., Potocki Aleks., Zbro­
ja Ignacy.

Warszawa. (Tclefonc-nP. Dccyzya rządu w 

sprawie ostatniej noty Cziczerina dotąd jeszcze 

ide zapadła. Narady w  tej rpriw io  toczą się 

ustawicznie, nie zostało jednak jeszcze u-:ta- 

lone, czy rząd polski wprost oupowie bolsze­

wikom, czy też wystosujfc notę pod adresem 
państw c,-Renty.

W  każdym w a  w Icołach rządcY^yeli istnie­

je tendencj a '•c zryw an ia  rokcwań z  boisze 

wikami. Rsod zamiciza sformułować dokument 

dypł onn łyc-zny, zala.twinjący oslauiią noię 

Ceiczerioa w  icn sposJty ażeby zarówno bol­

szewikom, jak  i sobie samemu zostawić mo­

żność dalszej wymiany zdan, klóraby wreszcie 
doprowadziła do {lorozuniicnia. < ■.

O dotychczasowych naradach, oraz o przy­

czynach, dla których sprawa nie została za- 

łalwioną, rząd wyda jutro o flcya lo j komuni­
kat, wyjaśniający całą kw&styę.

DziS u ffliiiistra -spraw zagranicznych, P a ł ­

ka , craz n premiera S k u l s k i e g o  zjawili 

się członkowie Prezydyiua Klubu P . P  S., 

edem  zcsięgiłlęcia informacyi, jakie postępo­

wanie znm icm i rząd nadal zastosować w  spra­

wie rokowań z Loka ćwikami?

Odpowiedź rządu byki utrzymana w eonc-re 

po ,vyżcj naszkicowanym.

Przewrotność dyplomatyczna iiolszs- 
w lk d w .

Warszawa. (TolefoncnĄ. O przewrotne] lak- 
lyce- po!:ojmvcj bolszewików świadczy prze- 
b 'eg przedwstępnych pertrahiacyi r.iędzy Piii- 
lanciyą a sowieta-.i*:. Jlinr,owicie ‘rząd finlandz­
ki, w  odpov>lodzi na ofertę bolśzewlclcą, za- 
prą^ftłoy ał zawieszenie bron., natomiast Czi- 
czmyi w  odpo-.-.-odzi oświadczył, w. bolszewi­
cy nie zaprzestaną wojny, dopóki rząd fin­
landzki nio da radawalsjącm odpowiedzi na 
propozycje pokojowe. Dr/.yicm wyraża ubok- 
wanie, że Finlandya domaga sio wycofani# 
wojsk bo..--zow'K''.!e!i 7. obsza.ów P iecz°rieg i, 
oraz dojiuszŚzcnia armii finlandzkiej do da- 
wiń ę zajmowanych pozyeyj w prowincyi K a ­
roli i.

Z powyż-;:ego fałdu ww idka. że zarzuty bol­
szewików, stawiano pod adresem rządu pol­

sk iego, Iż nie chce ror.ebnu, są czysto taktycz­
nym manewrem, ponieważ bolszewicy nio pra­
gną szczerze wstrzymania działań wojennych, 
lecz tylko chcą uzyskać zw łokę dia przygoto­
wania cię do teni wydatniejszej akcyi wojen­
nej, a ich p rop o zyc ji pokojowe nie l ą  również 

Isićzere.

P o z f c p  p .  P a t k a  ^ a o & ^ I a o a .
.Wa«3dwu._(Tdc.roi;oin)'. Duże wraJcnio wy- Jgcduia wyjaśni się odporność obecnego mini-’ 

Wana w  tutc^zych ko.cch pońtycznych notat-jetra spraw zagraniezhycJSSE a 'e,l:i wannidrzo- 
Ua „K tiryen  Pół-anncgo” , o którym powszć-.-h- fijo p n .p iw  niemu zo strony narodon ej denm- 

iwioraz;], źe jc;it pólciicyninvi*i oi^suom j 4crr*ovi;i 
m tó tcrą tw a  spraw zagganicznych." W  holach poliivcznvch t w i . ^ .  Że po-

N otatka ta brzmi: „M oz iwom jest, że w  cią- w y f ż l  notatka wokazuje naiwyrużulcj na za- 
gu pa.*u un, lub ,w pocz.jt^ach przyszłego t y - ; chwianie się pozycyi p. Patka.

Praga. r .  A . T . Czeskio K uro prasowe do­

nosi Minister sjuaw zagranieznyc!;, B e n e s z ,  

odpowiedział na nolę pokojową Cziczcrina, jak  
następuje:

W krótce pozwolę sobio przesłać panu zbiór 

dokumentów, dotyczących Eprawy pokoju, 
oraz przybędą nasi pełnomocnicy, którzy po- 

rozimiicją cię z władzami rosyjskiemi w  spra­

wa tl dotyczących obywateli czeskich, przebj 

wających w  R cry i, ordi# w  sprawach przy 

szij ch wzajemnych gospodarczy eh stor.ur.kć: 

między obu Icrajami. UŁsya ta ustali t.ikżc, je 
■kio jeszcze liwestye muszą być uregulowań 

w  traktacie pokojowy m. Rząd czcsko-słcwaM: 
spodziewa s:ę, że kroi; jego  wyjdzio na peży 
tek obu krajom.

Byfon.. P. A . T . Dnia 13 b. m. o godzinie 
8 i pół wieczorem prze/szło w  Opoiu do star­

cia inięilzy Niemcami i żołnierzami francuski­
mi. Poprzedniego dnia robotnik niemiecki spro­

wokował żołnierza francuskiego. W ynikła 

bójka.

Niem cy zebrali się dnia 13 b. m. r.a p.rzc-N 

mfcściu Opola i  uchwabli protest pr.zpi\vk&' 

Francuzom. Naste.pnio udali się- w  pochwłzio 

na rynek, gdzie napadli na posterunek wojske- 
~ry . P rzysz ło -d o  strzelaniny, kiiku TNcmców 
i żołnierzy jest rannych.

Konrereucya w  San Rcmo. I KonferencjT. zajmie się przedewszystklc-m 
wypadkami w Niemczech, następnie będzie ro Ł  
Lyon. P  A. T . Radia. „T im es” podają, żejtrząsać kwestyę Adryatyku. W  koiku będą

pokoju z Turcją.

Mn Ko-
«v t0w£ki' liyi:m. prof, ks. Dr Korzonkicwicz Jan,

N i t t i  będzieł przewodniczył konferc.-.cyf w  
San Rcmó. Włoskiemu prezydentowi mi;.htró',v 
towarzyszyć będzio p. L u z z a t 4 \ i  gen. B a- 
d o g i ó, szef sztabu generalnego. P. Sc , j  1 o ia, 
minklcr spraw zag.anicznycli, przybędzie do 
San Rcmo piatydepódObiiie w niedzielę. Bonar 
L  a w, iakoteż F  o c h i  inni czlonaowio delega- 

Icyi francuskiej przybędą w  sobotę w.eczur. De­
le g a c j i  greckiej będzie przewodniczył ambasa­
dor grocie? w  Rzymie, C o r o m i l a s ,  w  miej­
sce Yeu zciosa, zmuszonego pozostać w Ato- 
racb

ustalonj warunki

Sprawa rozuro^nia [ligRilec.
i Wiedeń. P. A . T. Z  Paryża donoszą: N a  pi 
; siedzeniu senatu złożył p r e z y d e n t  m i n  
, s t r ó w oŚY/iadczenie tej samej treści, jakie zł 
U y ł w  Izbic posłów. Zakończył on awe przemt 
wienie następującomi siowy: W  tej chwki, 1 
której także w  angielskiej Izbie gmin Bcnr 
L  a w  złożył oświadczenie, będące •yn ik iem  p 
.ro^umionia miedzy rządaiąi_angLelskim i  franc
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sk im , zab ra li się w  P ą rW u  na  n a rad o  mi-.iistro- w chodzi tu ta j  w ca le  w  rachubo . n o ry  t»  p o - . flTer, F u liń sk i, H ryn iew ieck i, Ja ijo w sk i, K urpo ­
w ie w o jn y  A ng-ii i F ra n c y l, ab y , w raz z d o r a d - . w lif ty  b } -6  przy im ou ano  d a le j bez t  udndśćS  I wfeż, K ien iik , K ow alew sk i, K ulw icć, Jtfnc-iesza, 
c a in i fachov. j  mi. n a rad z ić  s ię  n a d  sp raw ą  roz- a  cc ra z ie 'd a ls z e j  sam ow oli ze s tro n y  kupców , j N ow icki, O rłow icz, P aw łow icz , R om er, R u tta , 
b io jen ia  N iem iec. ; re - ta u ra c y i, ja d a ln i i t. p., pui/Iic-z.nrśó jitrw in -: S aw ick i, S ław ińsk i i  W iŁanow ski. —  N a  tern

ma o tych m dużydaeh  zaraz zawiadamiać <ł,v- zjazd zamknięto, 
rokeye skarbu. Byłoby toż bardzo ćlo życzenia,

K R O N I K A .
K rak ó w , IG kw ie tn ia .

PR Z E R W A  W  K O M U N IK A C Y I Z ZACHO­
D EM . K rak . dy rek i-y a  kolei p ań stw , k c in n  .i-

próby z działem , wynalezieniem przez frenou- j 
sk iogo  k a p ita n a  a r ty le jy i  w rozerw ie, T> e 1 a - '

Tosaap Jgsks Sltoiśski.

k u je : O północy z IG na 17 k w ie tn ia  do goilz, 
12 w łączn ie  d n ia  26 b. m. zam k n ię te  zo s ta ły  
na  po lecen ie  R ady  m in is trów  g iau iee  p a ń s tw a

Z JA Z D  R ZE M IEŚL N IK Ó W  odby ł się w  dniu  
aby  d y re k e y a  skarl u n a ty c h m ia s t p o d a ła  d o .  t l  b. nr. w W arszaw ie . R o z trz ą sa n e  b y ły  liczcie 
w iadom ości, n a  jak ie  k a ry  n a iaz cn i b ęd ą  n ie- .op raw y : k re d y tu , surow ców , k u p n a  m aszyn
p rzy jm u jący  k o ro n , jeś li bow iem  tak ieg o  oow ic-1 pom c-niiczych, k w e s ty a  szk ó ł zaw odow ych  i 
szczem a nie będzie , to  w na jb liższych  d n ia  uli j cg ó ln o -k sz ta lcący ch , oraz Izb  pzcniicś! r.iozycb.
a ii e p r z y i nr o \y a n i e nawet- 10- i ąO^kw cuówek a/m v \ ftoże jna i p. P. Lopicński, zacl ę.ając. I Rzeszowa od Krakowa). Przytom lufa d'ziala|rzcm tog0 ducłia polskic» 0 k tón  jeden iedfoui 
rozszerzy się i. ludność, majaya p emądze, nie , zebranych do - wspólnej pracy i obrony intrre- nie będzie znosić nioslyckac.ic wysokiej tempo-jp-.--- „ i . ---- ’ ' J  1

r a a r e - M a z o ,  a  skonstiiiow anc-m  n a  zdaMzie- : 
g w a łto w n e j zam iany  gązów  o W ysokiem ciśn ie-i 
u lu  przy  ich rozszerzan iu  się ica gazy  o ciśn ien iu

r‘ls j 10™’ . . . . .  . W e środę  n ad  ran em  zm arł w  W arszaw ie  Te*
W edle prob , d o tą d  p rz e p ro w a d ź ,n y c h , zd a je  o d o i  J c s k e  CTX k i .  Py.cz  zgon J e g o  tr a c i  spot

się byc pew nem , z o d z i j ł o  t l  b ędzie  w y rzu ca -1 łoI e ń s tvyn po lsk ie  człow ieka i p isa  z ,  z a sa d  
ło  poc isk  o w adze  140 do 160 k ilog ram ów  n a , SŻCzerze ls k , £  kafcolick;ch . £ n  m  
o d l e g ł o ś ć  l oO k i l o m e t r  o .w  ( o d k g lc s c , W lik ien  zdr0W(lj śli r.aiTxłowe b j. ^

, , , ...........................  n p c ' : d a je  ręko jm ię  zdrow ia m o ra ln ezo  n aro d u . Ś. p .
>sow rzem ieśln iczych  polskiego mło?7.ez?ińsiwa. ra fn ry  gazów  o wy* oknem c ism o n u . a t e i m a - , C hoiński ja k o  p u b licy s ta , k ry ty k  li, e raek i i po*będzie mogła ani dostać obiadu, ani zakupy­

wać artykułów p^a.YSzc.j p o trzeb '. S PR A W A  NAD UŻYĆ N A  POCZCIE W  W A R - : menr będzie się zużywało o wielo mniej, niż w o- ’ wieściopiśarz w a lc r ł  z ' z a t n t o r a " t w m  di
p o l«k ie 9  u w a ża -c tereny r l,-bLoviovro jako ,V P V4K A R S K IE  M A G A Z Y N Y  ŻYD O W SKIE . ,S Z A C IE . W  sprawie wykradzania czeków i go-jbccnych działach o wieUZm kalibrze. [cha. Pod tym sztandarom pracowa* długie la.s
zr^ranice Wolier > t-H na-tar-i przerwa w  wsZ4 - 1 W,°zoriJ ' v f taiu,? ° icy t? *ok J' 0,1 1 7 0rSfa' i towki z ‘ 15stów » ^ k a i i ś k l c l i ,  aresztowano, Sfery kompetentne utrzymują; że wynnkzeJ temu sztandarowa poświęci, zuój całego życia.

°  “  |na państw. Urzęon walki z lichwą przepre-wa-. w Warszawie —  oprócz osób, wymieni' -nyi-h j kap. Dcląmarc-Mazo da się zastosować n etyl.- g. p . Teodor Jóske Choński ir. s r  r 185*

du*

cyam i, 
c iągów  
w rotom ,
dzie  w strzy m an y . 
kó,w w strzy m u je  się. oprócz do ty ch czaso w y ch | n rzy n a ł ";ię, że w y k ra d a ł czoki z m niśm śfw nictw a m ew ieck ie-

. . . , . skon fiskow ano  ooO sk ó r, w a itc b u  nO.uOO n J .. d a w a ł je .p o  zitięonej <e:ne" rc z r .ian ^ m  o s o - . w isrande za IP -gcuzu iaym -dn iom  n * v .  W o d e - , go . .D ra m a t n rm -ceki X I A. w e k u '' E r r o e *
ogran iczeń , ta k ż e  bieg pociagow  osobow ych  i. 'T?,. V , . , . , , , , ,• i . , y., .. , — CJ' U ’?  „ . , 1 ,1  xr i q ł  • . o  xt • • i S k o ra  ta  d ro ż a ła  ta m  .w cm riu  ta jn y c n  bom. O zpkow  ta lc c h  odzyska ł urzm l slcucz.y , r.wie. c g l r .cc: ej w  ...\e u c  Z in ch e r Ztg“ , po- ry c e rsk acłeszynsk ich  N. 136 i 19. N a szlaku  O sw ieum —  , ,  ^  .  m ia  • ,  -  ’ r-r, - j  . . x- Qf r. • • xr • on sk ład ó w  od r. 1918. o zc ic g  z ja o w  a ic sz .o  podobno n a  k w o tę  20.000 m k. Sletłz \vo w v- 'un ie  sa przvcy.vnvD ziedzice pociągu  N. 36. P o c iąg i N. 6b i 20 
k o ń czą  sw ój b ieg  w O św ięcim iu, a  poci ą g  N. 
167 z a c z y n a  sw ój bieg; w  O św ięcim iu. N a sz ła

wn.no.
W ALNE DOROCZNE ZCROr.IADZENTE Tow. 

Pań  Miłosierdzia św. W incentego a Paulo oclbe-
lui O św ięcim — D ziedzice, oraz S zczakow a— .Izie się w  poniedziałek 19 b. m. o godz. 2 i pół 
M ysłow ice ruch  osobow y będzie c a łk o w ic ie ! u  S3. Miłosierdzia, W arszaw ska 8, rmd nrzewo- 
w sirzy m an y . N a  sz lak u  T .u n ó w — O rłów , o raz  6 łU°ł8zeg0 S’

N,em.:óv ..t ie n ry k  H eu ie“, b y ły  
p ierw szcn.i w arU d  -'.oueiui p racam i Choińskie* 
go, opartc in i n a s tm ly ach  If-y rycznych . Z w róce­
nie się do k w esty : spo łecznej, a  w p ierw szym

N. T a rg — Sm h a  H o ra  będzie  b ieg  po c iąg ó w  
osobow ych  k o ń cz> ł się i zaczy n a ł w  M uszynie 
i  C zarnym  D unajcu . N a  sz la k u  B ielsko— Ż y­
w iec będzie  u trz y m a n y  ruc-h osobow y ty lk o  
m iędzy  Ż yw cem  a  s tn c y ą  W ilkow ice , a  na  
sz lak u  K a lw a ry a — B ielsko ty lk o  m iędzy  K al- 
w a iy ą  a  s ta c y ą  K ozy.

R ozpo rządzen ie  to  m a n a  celu  zam knięcie  
g ran ic  w  okresie  s tem p lo w an ia  k o ro n .

Z Polski i ze świaftr.

D EM O N STR A C Y E  G LO B O W E  W E  LW O ­
W IE . N a  pon ied z ia łek  zap o w ied z ian ą  b y ła  w e 
L w ow ie sp rzedaż  k a rto f li  w  m iejsk ich  sk ład n i­
cach  jarzyin. P o n iew aż  w e L w ow ie o tldaw na 
już pat .uje ogrom ny  b ra k  k a rto fli , przez ca la  
no-c z niodzieli n a  pon iedz ia łek  g ro m ad /^'7 sio 

S P R A W Y  O P I lK I  Si O Ł E C Z N E J. D n ia  14 n rzed  sk ład n icam i m iejsk iem i tłu m y , .p r - ^ ią c e  
b .  t u . u d hy lo  się pod  p rzew odnic tw em  wicep-rez. n ab y ć  ziem niaków . T ym czasem  ran ę  o rm nm ło- 
m . R ollogo p ierw sze po sio d zerie  sek ey i R ad y  1 r.ą, że z iem niak i n ie  p rzysz ły  i sp rzedaż  odby- 
m . d la  sp ia w  oęńeki spo łecznej. S e k c v a  w y - l w aó się n ie  będzie . Z aw iedzione i  rozgoryczo- 
b ra ła  na p rzew odn iczącego  rad cę  m. D ra  L u - j ne tłu m y , z k ż o u e  n iem al "wyłącznie z k o b ie t, 
d w ik a  S J in e iu ra ,  na  zastępcę  r .  in. D ra  E m ila ju d a ły  się na ry n ek , gdzie  p rzed ratuszom , u rzą- 
B ob.ow skifcgo, p rz y ję ła  do  z a tw ie rd za jące j i dzily  d łu g ą  i lu d aś liw ą  dęu io n s traey ę  
w ado inośei sp raw o zd an ie  z dzia ła lności M . ' n0 sp ro w ad zić  s iln y  o d d z u t^ p o lic y i d 
U rzędu  op ieki spo ie  znej, za rząd u  m iejsk ich  Cz-'n;.a  koitlc-nu około  ra tu sz a . 
kuchn i w ojennych , z a rząd u  m. h e rb ac ia rn i w o - , U C IEC Z K A  SK AZAŃCA 
jen,nych, o raz  ko łou ii i  pólki.donii le tn ich . Po  k a rn eg o  w e L w ow ie p rzy  
udz ie len iu  ab so lu to ry u m  w sp raw ie  p row adzę- b a n d y ta , A lek san d e r J a re m a , sk rzącą  
Bia a k c y i ży.w icu :a  dzieci, m łodzieży  i u b o - j s ą d  d o raźn y  n a  k a rę  śm ierci przez ro i^ tr/.c - 
g ie j ludiiości w V m ow ych m iesiącach , so k ey a  1 ]a n :e.
zatw k-Tdzila p reg ram  ak cy i pom ocy  ap ro w iza -1 P IE R W S Z Y  P C L S K I Z JA Z D  K R A JO ZN A - 
cy jn e j dla tv i h esób  do  k o ń ca  cze rw ca  b. r., | w  CZY o b rad o w ał p rzez  d w a  dn i w  W arsza- 
o raz  p rz ; la  k ilku  in s ty tu o y o m  op iek i s p o - ! wk,7 a  sk u p ił przeszło  600 osób ze W Fzystkieh 
locznej jc-di n razow e subw iuicyc. W k o ń eu  » e k - ' d z td n ic  P o lsk i i z k resó w , Z a k U io t jo  w iele 
cy a  rozdzie liła  m ałą  ilość sk ó ry  pcG eszw ow ej, j Sp ra w  w ażnych  d la  k ra jo z tiaw sfw a . M iędzy in- 
m ate rj-i w clnian-ych i baw e łn ian y ch  p o m e u z y  nelll; me.hwadono zw rócić  s ię  do  w ład z  rządo- 
tu te js z e  z a k ła d y  w y .h o w aw cze  d la  s ie ró t. jw y ch , a b y  p rz y  p lan o w an iu  now ych  lfcfij ko - 

D RO ŻYZNA  R O ŚN IE . P ew n a  część  sk lepóv  . m iin lk acy jn y ch  uw zg lędn iono  g o d n e  zw jedzc- 
w  o s ta tn ic h  d n iach  n ie u w y d a tn ia  ju ż  cen  w l nkl  m i 'jse o w c śc i w  góranh , n a  P o jez ierzu  
k o ro n ach  i m ark ach , n a to m ia s t ceny , p o d aw an e  Jj Ł a orai2 ab v  zachow ano  nazw y  ludow ych 
n ied aw n o  w  k o m a c h ,  dz iś p rz e tra n sp o n o w a n o ! u ro cay sk  i różnych  m ie js c o w o ś ć  w  W ielkopo i- 
n a  m ark i. T a k a  sk ro m n a  zm iana  cy fry  n a ' s , e  żeby  p rzyw rócono  po lsk ie  n azw y  tam , 
k a rteczce  pow odu je , że czło , iek  ży jąc y  z o-1 g d z ;e j e N iem cy zn iem czyli. D la  u ła tw ien ia  
g ran iczo n y ch  dochodów , n ie  je s t  ju ż  w  s t a n ie ! ru c h u  tu ry s ty c z n e g o  postanow iono  7AvróciC się 
n a b y ć  to w a ru , k tó ry  zn a jd o w ał s ię  u  a a m e j1 do  iniejskiob i w ie jsk ich  z p ro śb ą  o v>vo-
firm y  n. p . p rzed dw om a ty g ed n iam i, a  dzi- j rzci^ c gospód  i sch ro n isk  w  m iejscow ościach , 
s ia j ta k  sobie „ siłą  ąb żk o śc r*  p o d ro ża ł o c a lą j  sk u D la jacw h  liczn ie jsze  w ycieczk i. (To/,nań 
re M y tf  k o ro n y  do m*>rki. W c z o ra j n ie k tó r e ! UłŁ1d z h  ju ż  ta k ie  '  sch ro n isk o  u a  200 łóżek , 
jad a ln io  p o d n io s ły  n eg le  c^nę w ie lce  sk rom ne- a  (1̂ r  W ojm ftch G órsk i c-fiarował 10 łó żek  d la  
g o  obiadu z 10 k o r. n a  9 m a rek , czy li 12 K  sch ro n isk a  w  Zakopaniem ). P o stan o w io n o  zwo- 
80 h a le rzy . ! ja(s Zja /A y  d e leg a tó w  dn W ii.ua i T oznan ia ,

SAM OW OLA W  N IE PR Z Y JM O W A N IU  KO- w  celach  a g ita cy i n a  rzecz k ra jo zn aw s tw a . Od- 
RON. D ochodzą  n a s  sk a rg i, że pew ne firm y, d z ia ł łódzki o św iad cza ł go tow ość  u rządzen ia  
a  w śród  n ich  je d n a  z bard zo  uczęszczanych  ira  św . Ja,na r. b. z jazdu  w  K azim ierzu  nad  
ja d a m , od w czora j nie ch ą  p rzy jm ow ać na łc - W isłą  i zw iązać  go  z obchodem  w ianków , z 
ży to će i w k e ro n ach . J e s t  to  ja sk ra w e  n a d u ż y - . k tó ry c h  3 b ęd ą  puszczone d la : W arszaw ą7, T o- 
cie i  s z y k a n a  klice.tów , gdyż  k o ro n y  s ą  obe- ru n ią  i G d ań sk a . —  Colom rozw oju  zaS fło w a- 
cnie rów nie  up raw n io n y m  znak iem  p ła tn iczy m , | m a  do  k ra jo z n a w s tw a , b ęd ą  tw o rzo n e  k o la  
ja k  m ark i poLskic. O bw ieszczenie d y re k c y i o- akadem ick ie , szkolne, oraz m łodzieży  w o jsk ie j, 
k rę g u  sk arb o w eg o , podane  św ieżo do  publicz- N a  zjożdzie zm ieniono też  nazw ę P o w a b ­
n e j w iadom ości, p o leca  ty lk o  zg ła szan ie  s ię  w s tw a , k tó re  o d tą d  będzie  się zw ało „ R ad ą  k ra - 
d roach  od 19 do 26 b. m. z 1000- i 100-ko ro - jo zn aw czą“. W  uznarriu z a s łu g  d la k ra jo - 
n ó w k am i do  w ym kany w odnośnych  b a n k a c h  znaw stw a, p o w o la rc  jed n o g ło śn ie  w śró d  grom - 
n a  m ark i. P rzed  19 b. m . obow iązan i są  w sz y - .k ic h  ok lasków  u a  cz łonków  hono row ych  R a d y : 
scy  b a n k n o ty  te  p rzy jm ow ać , m im o, że w y -1 prof. Eug,. R om era  ze L w ow a, D r F ra u c . C hła- 
m iaaa  ich w pow yże j p rzy to czo n y m  ten n in ie  pow skiogo z Poznaraia, D r IVła 1. 7 .h o u k ie g o  
n a ra z i ich  n a  pow ną fa ty g ę . Co się  zaś t y c z y .z  W ilna  i prof. W lad . S za jnochę  z K rak o w a , 
u śep rzy jm ow an ia  d ro b n ie jszy ch  n o t k o ro n o - ;D o  za rząd u  zosta li w yb ram  pp.: B yszow skŁ
w ych , ja k  10- i  20-kcro n ó w k i, sp ra w a  t a  n ie C zcraszk icw icz , D rcw dow ski, F edo row icz , Fio-

iu ytuinię ta na picr.wŁay
k ry ło , że Bvykrad«.»o tak że  z prziłuy lck  p o lo - ! p ^ a  teg o  postula.fu . rm .-R dzkum  tam  jes t 
eem d-h różne  p rzed m io ty  w arto śc i' e, j a k : ' i liodzy i "uomi, że jw lyiuo dzśosioeiogodzinnT
czekolado., pończochy  jedw abne i t. p. j dzicu  roboez.y zć, la. u regu low ać  życie goapo- r z a z i e  do  kw esty ! żydow sk ie j, spow odow ało

O R G IE  SAM OCHODOW E W  W A R SZ A W IF  fcTywzc k ra ju , u>:upok.:i d z lJo jn zc  b rak i r r e d u k -  n ap isan ie  TOzpraw pod  ty tu łe m : „.Żydzi n a  tu ła ­
nie u s ta ją . O negdajsze  dzienn ik i w ai-azaw sk ie! cvi- przyćzjT-a s łę ld o  sp ad k u  o n ,  u n w ic  n ie-1 C'.wic“ , „ Id e a ły  p o zy tyw izm u11 (1888ł  i dług:©- 
zan o to w ały  znow u w je d im n  dniu  dw a w y p <vjd o e la to k  i nędzę, w zm oże ocho tę  do pracy. P® sze reg u  a r ty k u łó w , n acech o w an y ch  w erw ą 
d k i p rze jechan ia  przt-ż sam ochody  w ojskow e, t 1 len istw o , p rzysp ieszy  ookój, rk p o m o - i pojem ^lą,^  k tó re  pom ieszczał s ta le  w w arszaw
Je d e n  z ty c h  sam ochodów  um kim ł' ta k  szybko , i (1°  w yrów nar!:a  p rzec iw ieństw  s p o M f^ -c l i  ! -Ifief _„Roli , w „W ie k u11 i ..K u ry crze  W arszaw * 
że nic zdążono  o d czy ta ć  jego  mim wu. O fiary 
z pclam ar.- mi no g am i i ciężko po ran ione  od-
wieziono do szpitala. «

PO W R Ó T  JE Ń C Ó W  PO LSK IC H  7 RO SY I
Z W arszaw y7 donoszą , że w czoraj przy Styla ta.ni

i w y ra tu je  k ra j od holszew izm u. . j 8^ m  •
R uch  za  dziesćaciogcdzirineni de  rm  p racy  j W  la ta c h  o śindzh \? 'a tych  i dziew ioedziesią-

znslnyujo  tn u b a n lz ^ f j na uw agę, że —  ja k  i fycls ś. p. C ho ińsk i w y w ie ra ł d u ży  w płyv7 n a
w iadom o —  R»s,ya befcz;w :c' a l>vła rów nież i riM--h  ku ltugalun -um ysłow y  w Polsce, a  zw lasz-
zmurzoi a ,  o.bv s'o  uratc-w ać od zunoJnego u - 1cza  łV •' rókg-twie P olskiem . W snółn»e z ks. Gna* 

now a part.ya po lsk ich  jem  ów cyw iin H h  z TUc- j i-iJJcai, .w c r c r a i1, ić w  licm y c li d & ird z in a d i! (;AV 1 ' . aen i 5-"dą) p ro w ad z ił żyw ą kam p a-
sy i bo lszew ick iej. P a riy a  ta  Rc^y 250 osób. I p racy  dzioń dwiuiKftoę-odsin :-y, a n a d to  n stak l przeć w  pozytyw izm ow i w a.rsżaw skiem u,

O N O W Y  P R Z Y W IL E J ŻY D O W SK I, F r ik -  p raco  ak o rd o w ą.
cyc żydou-skic vr łódzk ie j Radzlie m ‘oj*!;i-i*j I ----------- --------
n  ys.ąp jiy7 w  w .nictkieio. a/.eoy ze w zglądu  i .a j Z aw iódciT um ila  * Ijjtfapćtiikaty
to , iż żydz i z a m y k a ją  ol.iepy = w  so b .d ę  i n k - j  PIK N IK . S tarankm  K ola DanD.. k a t  Związku z.nws im sziaobelną i nac .m hcw aną iroM rą o K

T rzez d ług i szej'cg la t  w iele jiisiu ęH dziennvch, 
ty g o d n ik ó w  i itre s łęczm k ó w  z a s ia ł  sw ew i p ra ­
cam i pubiieyatyczrcm ii. k ry ły czn cm i oraz in t e r l  
su jącom i po w ‘ śc iam i. k tó ry c h  ten d e n e y a  b v ł*

t a a

. . . . .  , ,, . . , .  . .  . , ,  iRbnuści pWscy, a poruszono będą podstawi

.o/am tei handlow e, i fiaiar. p/'A-;ej od żydów . | gr.dnfcaia doby bieżącej. K om itet wykonawczy
‘A R o £ N A L Y  W  M OGIŁACH. Do dzienn ików  mianował delegatam i na zachodnią Małopolską op..

jo d n ak  z d a rz a ją  się wypapl k i sp o rad y czn e , k ie  - '-przesYłać pod adresem  dyrek tora  D r Dwemi«kie- 
d y  pew ne zap asy  b ro n i p rz  w, czas d łuższy  n śe jg fl (Miejski Zakład jurrdytow y, Pałac Spisk'. 
m ogą być w y k ry te . O to n iedaw no  w ład ze  -woj-1 t t y ,u-k> K raków), 
skow e zn a laz ły  w  pow iecie zw ialieiskim , pod
M iropolem , szereg  m ogił, nTczcm nie bu d zący ch  
podejrzeń . O patrzone b y ły  k rz iż a m i, * ąd p isa - 
mi t. d . P ew n e  p osz lak i n a k a z a ły  je d n a k  do- 
Itonać rew izy i. P o  rozklepaniu m ugit znalezio­
no .w ew n ą trz , zam iast n ieboszczyków , a rm a ty , 
p o c isk i i  k a rab in y  m aszynow e.

GD.ŻIE SĄ  P O L K I?  Ze s z p i t a l i  polowy-ch  -w 
R ów nem  n a  W ołyn iu  p rzy ch o d zą  sm utno  w ia- 
dorności. N a  ośm nasfu  le k a rz y  ty lk o  lek a rz  
główmy i jogo za s tę p c a  są  P o lakam i. Na si.cdm- 
dzieskąt piclęgniairek je s t siedru żydów ek , p ię ć ­
dz ies ią t dziew ięć R osyanok j odziedziczonych 
po  za ję ty ch  przez  n asze  w o jsk a  szp ita lach  
h n lsz e w rk ic b , a  cz te ry , w yraźn ie  ty lk o  cz te ry  
P o lk '. Żoli.r!erze nasi, k tó rz y  leczą  sie .w ty c h  
szp ita lach , skn~żą się, że  m a ją  w rażen ie , iż  są  
w  niew oli bo lszew ick iej, pon iew aż d o k o ła  sie- 
bie nie s ły sz ą  m ow y o jż B l te j .  W p ły w a  to  
oczyw iście bard zo  u je m n i7 c a  s ta n  psychiczny

Z  teatrów k rak o w sk ich
Z TEATRU POWSZECHNEGO kom unikują: 

Dziś w ytw orna operetka M alinowskiego „Kw a j 
paproci11, ta k  serdecznie, jako  pierwsza polska 
operetka, w itana r a  ka idem  przedstaw ieniu; ju­
tro  no raz d ruei ..Azja Tidiajlmyowicz11, przeróbka 
z „P ana W ułodyjowski“go " SlćnkieWiczm W nie 
dziele po połudirira „K siężniczka czaidajz*11, wie 
czorem „A zia  T uhajbuyow icz11.

póiuiif.rnoisć. ,iuż p ierw sze w tym  ro ­
dza ju  p ró b y  pod ty tu łem : .S tłu m io n e  is k ry 1* 
i ..Pezodnia s t r a ż -1 .daty w C hoińskim  poznaó 
u ta le n to i .a n a g o  u a r ra to ra , k tó reg o  u tw o ry  m ia­
ły  n iebaw em  zap an o w ać  n a  pewi-m okres czar 
su  u a  ry n k i k sięgarsk im . N a  d a lszy  cvk i po­
w ieściow y z łoży ły  się  u tw o ry  , Z m iło śc i1’ 
(1884), „R ycerze  z Biernik u*7, „G asnaco  słouce** 
ć4 to iny ), „F o  czoaw onem  zwycięetwffe11 (1919)  
i w. iu u j ch. „ T y a ra  i K o ro n a11 i „G asnące  słoń- 
go‘‘ zy sk a ły  też  rozg ło s w śró d  obcych , p rze łożo ­
no n a  ję zy k i w iosk i i francuMcL

Ś. p . C ho ińsk i od p o czą tk u  sw ej d z ia ła ln o śc i 
o isa rs ldo j d a w a ł w yraz św iadom ości, jak iem  
niubezpieczećs-Łwemi g rozi P o lsce  p raesycarue  je j 
żyw io łem  życtowokiin. Ptace jego z togo  s a k r o  
su  czy ta n e  te ż  b y ły  z poży tkm m  przitz szero-

I

naszych biednych rannrch i cuicrych. Sa także Sobota 17 n_ m.: Po poł „Odrod/cnie wie
    • ozorem „Azji Tnhajbejowicz .

Niedziela 18 b. m.: Po poł. „Ks. czardasza11;

Dyr. Jarmński. po dwumiesięcznej chorobie, po- lde koła i w rw ołcw a ły  ostre polemiki, tak z «  
wrócił zupełnie do zdrowia i z dniem dzisiejszym j stronv pisa żydowskich, jak i z obozu Clone*
objął urzędowanie. ______________ „ im ickiego. Ostatnią p ra * f ś. p. Chchiskiego ^

i toj dziedzi.iue T y la  „H istorya żydów w Pnlsoc**. 
c  ertuar fcatru  m iej. im. J. S łow ack iego, j <3 p. Zmarły c.eszył s:“  wielką sym jh łyą 
Piątek l«j li. m.: „Ponad śnieg11 Żeromskiego. 1 wśród kolegów  i w szerokich kciach. zimlo- 
S obof.^7  b. m.: „Nawrócenie kapitana Brass- mych, jalto człowiek niepospolitych zalet 8 & '*

Nh‘dzlelaai8 ak  m.: To poŁ „Nina11 L. Kumpla;! j . J ^ k t u n ą  szczery i  niezmiernie uczynny, 
wiccz. „Kościuszko pod Racławicami** Anczywu I pa-nnęci wielcy zasłuzoi^ego pisarza, i obyi

waccla, gorącego patryoty i  człowieka mezlcm*
7 % ) e r ' .......... i- js k ia r "  tea tr a powazech eg®. ! nych zasnd!

Piątek 16 b. m.: „Kwiat paproci11. I

dowody, ż-fi t>ie!ęg:i.'irki uprawiają propagan­
dę bolszewicką.

Czy niema ua to żadnego sposobu? Jcżicli 
D:erua ochotniczek, czyż riio nailer/aloby wysiać 
z każdego szpitala w  kraju po jednej lub dwie 
rutyiiicwane pielęgniarki, niż zostawiać, pieczę 
rnd naszymi chorymi obejma żywiołom, któ- 
-wch wpływ pod każdym względem może być 
tylko ujemny.
" NOW E D ALEKO  NOŚNE D ZIAŁO  FRANCU-

Z Paj-yża doroszą, że na polecenie francuskiego 
liirristcrstwa Ti7oiny dok/myicane są. obecnie

Wiadomości polityczne.wieczorem „Azja Tubajbejowicz11,

Repertuar „Bagateli**. —  W ydział prasowy Prezydyum Im dy MTnt-
Pigtek 1C b. y g  „Zielony frak1'. |fUó^  donosi t e m c & y  „Moni-
Sobota 17 b. ra.: Po pół. „Jaś i Małgosia11; 1t0T t  olski . 

wieczorem „Twarz i maslca11. i W  kilku dziennikach wyrażono zaniepokojo
Niedziela 18 b. m.: Po poł. „Kobiet* bez skazy11; . nio z powodu ewentualnego przeistoczenia Pol* 

wieczorem „Sprawa tCaisera . , skiej Agoncyi Teiegrafioznej w  zakład prjwica*
Repertuar teatru „Nowości1*. tr.y. PojawiN- się obawy, że w  tern sposób infor-

Piafcek 16 b. m.: „Mane/Tv jesienne11. mowanie opinii publicznej mogioby być zmo*
Sobota 17 b. m.: ^fictopcrz11. nopol "owane w  ręku jednego stronroctwi. Jo*

------------------------- sieśmy unoważm^ni do oświaoozenia, ze w

f

LEO N P IN IŃ S K I.

Kazimierz Gii^iioweki.
Życie zgasłego przed kilkoma tygodniami 

Kazim ierza Chlędowskiego da s ię , podzielić 
na dwa odrębne okresy. Dopóki zawód urzę­
dnika politycznego absorbował jego  czas 
i  siły, mógł się oddawać piśmiennictwu tylko 
okolicznościowo, w umiarkowanej mierze, 
i  b“z spccyalizowania się co do treści prac 
podjętych. Dopiero po ustąpieniu z urzędu 
pcśwuęcił się pracy literackiej wyłącznie i sy­
stematycznie, obrawszy sobie za przedmiot 
dzieje W łuch, a  głównie dzieje kultury i  sztu­
k i włoskiej począwszy od w ieków średnich, 
wczesnego Odrodzenia aż" po koniec 18. wae- 
ku. Ten  drugi okres życia, Chłędowskiego obej­
muje niespełna lat 20, a jest istotnie imponu­
ją cy  pod względem osiągniętego rezultatu.

Zdarzają się niekiody wypadki, iż  w doj­
rzalszym już wieku ktoś obiera sobie zawód 
nowy i  do pięknych przecież w nim docho­
dzi wyników. N ie  wiem jednak, czy możnaby 
zacjtowaĆ drugi podobny przykład, iżby ktoś 
w wieku doeł,ouząeym już do sześćdziesiątki 
obrał sobe trudny i niepospolicie mozolny za­
wód historyka i zdołał poszczycić się tak pię­
knym plonem, jakim jest owa serya potężnych 
sześciu tomów 7. dziedziny dziejów  Italii, któ- 
remi .ChłeJowsld w  crzecia&u końcowych kil-

1 kunastu lat swego życia literaturę naszą wzbo- 
I gacił. Bywają ludzie zdolni o jaskrawo b ły­
szczących talentach, którzy jednak obiecują 

j wiele, a dotrzymują mało. Może dlatego, że 
brak im wytrwałości i systematyczności 
w pracy, że zbyt często dają folgę wrodzonej 
opieszałości, mówiąc sobie, jak się to nam 
wszystkim niestety niekiedy wydarza: „jesz 
cze czas” , lub „ju ż za. późno” .

Chłędowski b y ł typem wręcz odmiennego 
rodzaju. Cichy, spokojny, nie robiący zgoła 

; wrażenia człowieka uposażonego znaczniejszą 
! dozą energii i wytrwałości, był p fipćież praco­
wnikiem znakomitym i imponującym. Zawdzię- 

j czał to przedewszystkiem zadziwiająeoj bystro­
ści umysłu, jak niomniej temu, iż miał wrodzo­
ny wstręt do marnowania czasu. Zasadę „milki 

■ dies sine linca”  umiał zastosować wybornie 
[ w  praktyce. N ie dzień cały, rzadko choćby 
godzina jedna upłynęła mu mamie, bez zaję­
cia umysłowego, rozw ijającego wiedzę lub pro­
wadzącego do samoistnej umysłowej produ­
kcjo.

Po ukończeniu studyów prawniczych poświę­
cił się Chłędowski zawodowi urzędniczemu, 
wstąpił służby w administracyi politycznej 
w namiestnictwie galicyjskiem  jeszcze za cza­
sów Lamiostnikuwania Agenera Guluchnwskie- 
go. L a  ten wybór zawodu wpłynęły 00 części 
pewne zewnętrzne okoliczności, gdyż niezawo­
dnie serce go do zajęcia biurokratycznego nie 
pociągało wcale. Ż>łka literacka b ila  w nim

zawsze bardzo silna. Jakkolwiek ; w  zajęciu 
biurowem zdradzał .niepospolite zdolności, to 
jednak nie oddawał mu się wyEŃzmc. Pisywał 
artykuły literackie rozmaitej treści w  czasopi­
smach pcryodycznych i próbował sil swych 
także w beletrystyce. Parę powieści i nowelek 

; wyszło w owym czasie z pod jego  pióra, 
j -Namiestnik Gołuchowski, który interesował 
się żywo ,narybkiem”  młodych, iułcligentnych 

| urzędników i miał o ich działalności sąd jasny, 
1 ale niekiedy nieco surowy, obrserwował cieka­
wie działalność tego wyjątkow ego i niezwykłe­
go młodego adepta polskiej biurokrncyi. W y ­
raził się o nim pewnego razu, jak to wiem od 
osoby, która zdanie to wprost z ust jego  sły­
szała, w  następujący sposób: ,(Dziwny czło­
wiek ten młody Chłędowski! Niezanrzeczenie 
bardzo zdolny ale nie wiom, co 7. niegc bę­
dzie, bo pisze referaty jak  powieści, a powie­
ści jak referaty” . W  tajny ną pozór niezbyt po- 
chlcbncm ocenieniu dziatalnośoi młodzieńczej 
przyszłego ministra i znakomitego pisarza było 
przecież naówczas dość wiele prawdy. Istotnie 
czysto biurowe fachowo-adminisiracyjne zaję­
cie mało odpowiadało, inklinacyom Chłędow­
skiego, Umysł jego  nie był do tego stworzony, 
by się zagłębiać w tajniki przepisów admini­
stracyjnych. Z drugiej zaś strony powieści->- 
pisarstwo także nie odpowiadało właściwym 
jego  zdolnościom, brakło mu w zawodzie be­
letrystycznym bujniejszej wyobraźni, styl jego 
był nieco oschły, zimuj7, nic dość barwny.

Świetniejszym nierównie płodem umysłu 
f'błędowskiego <t owych młodzieńczych cza­
sów, aniżeli bądź to jego  nieco bezbarwno po­
wiastki, bądź też może nie zawszo dość grun­
towne referaty namicstniczc, by ły  artykuły o- 
kolicznościowo pisane treści na wpół politycz­
nej i socyalnej, często z satyryczncm zacię­
ciem, jak  „Zw ierciadło głupstwa” , „Portrety 
nie Van-Bycka” , „Topografie sejmowo”  i inne. 
Dostarczyłyby one i dziś wiele interesującego 
matęryału dla epoki niezbyt jeszcze dawnej 
naszego kraju, a dziś już, wskutok tak zupcl 
nie zmienionych wypadków, prawio zapomnia- 
noj. Szkice owe przeważnio pojaw iały się bez­
imiennie, lecz incognito autora wkrótce od­
kryto, a niektórzy dz.iwili się niepomiernie, iż 
młody urzędnik polityczny tak mało dba 
o szanse osobistej lcaryery, iż w sposób zbyt 
otwarty, a nawet nie bez pewnej uszczypliwo­
ści- śmie krytykować osobistości nader w p ły­
wowe, wykazując ich usterki i śmieszności. 
Lecz Chłędowski nic miał w  sobie wcale żyłki 
„karyorow icza” ; do wszelkiego pochlebstwa 
czuł wstręt nieprzezwyciężony. Jeżeli mimo to 
zrobił świetną karyerę, doszedłszy po szcze­
blach rang aż do szczytu urzędniczego zawodu, 
to zawdzięczał to przedewszystkiem swym w y ­
jątkowym zdolnościom, możo w  drobnej mie­
rze sprzyjającej konjuukturzo, lecz zgoła nie 
jakimś osobistym zabiegom

Wspomniane szkice satyryczne odsłoniły ta 
lent literacki Chłcdowskiągo w catej ecłni.

Dały go  poznaó jako bystrego znawcę ludzi 
i stosunaow, obserwatora obdarzonego niep-> 
spolitą przenikliwością, rzadkim umysłem Kry­
tycznym i sporą dozą dowcipu. Jeżeli znalazł* 
Się w  nich dość znaczna szczypią złcściwości# 
to był tu humor satyryka w  najlepszym stylu, 
pozbawiony zupełnie namujtności partyinejj 
tom bardziej zaś osobistej zawiści i  jadu.

F lir^an  Ziemi słkowski z.ośtawszy ministrem 
Galicyi, powołał Chłędowskiego do swego, bio* 
ra i odtąd az do ustąpienia z urzędu nie opu­
ścił Chłędowski tego ważnego posterunku B y ł 
doradcą i współpracownikiem wszystkich n i*  
niswów Galicyi aż do czasu ustąpienia gabi­
netu Thuna, t. j. do jesioni 1899 r „  nastęDnio 
zaś w krótkot'"wałyin gaoin^eie C lary’ego san. 
przez kilka mroMęcy był ministrem. Chłędow­
ski we whkyiK ! ich swych zapatrywaniach
i dzialrmneh był postacią niezwykłą, zgoła niJ
szablonową, w ięe i sposób, jak  pojmował swój
urzędniczy7 zawód nie był pozbawiony pewnej
odręimości i oryginalności. Starał się jaki
współpracownik, a niekiedy inspirator n ieje­
dnej ważnej akcyi pozostać przecież zawsze
w cieniu, unikał starannie rozgłosu, wstrę*
miał do robienia sobie lub swemu szefowi re­
klamy , nie cierpiał uebat i sprzeczek polity­
cznych, ale za to wiedział praktycznie, gdzi< 
trafić, jak  każdą sprawą krajową pokierować* 
by do względnie korzystnego dojść rezultatu*
unikając niepotr-chnych walk i scysyj.

(C ieg  dalszy nastąpi).
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KU R SY  POŻARNICZE W  W A R SZA W IE .

Warszawki. P. A. T. „Dziennik Powszechny11

zk  p r z e o b r a ż e n ia  P. A. T. w  prza fls iw orm ro 
jiólori. ralr.o na wzór Aj».’ ncyi w państwach za- 
clioilnich fiak Apouaya ł!:iv:isa, Reutera. W olf­
fa i A gencja  Stef ani), rząd zastrzeże sobie oczy 
wiś V a i i  l ik " bezpośredni nauzór, cala instruk 
Cvo ale nadto, co sV samo przez sio rozumie, donos:: Dnia 20 b. m. rozpoczynają się kursy 
daleko sie*e-a,jMen. in»erenevę w i « ’ale informa- ; pożarnicze, przeznaczone dla słuchaczy wyż- 
evi politvcziiych krahwrch i zatsranicznYCii.'szych i średnich uczelni w Warszawie.
‘ Wiadomo powszechnie. ' że pod tym wzsrlę-! Kursa te trwać będą od dnia 5 czerwca, 

dem w praktyce miedze stosunkiem rządu do wykłady i ćwiczenia odbywać się będą w  go- 
A  gońcy i póloficyninoj aslosim kkm  do A gen c ji dzinacb popołudniowych od 5 do 7.

podrz dniej pożyczce napotykała zapłata i koałicył. Podobnie, jak na Spiszu, Czesi robią
w ykazy i spisy tych osób, które z okręgu na- 
miestowskiego przybyły do Jabłonki dla po­
witania wracających z Nowego Targu uchodź­
ców. W  Zubrzycy dokonuje żandarmerya re- 
w izyi w  poszukiwaniu zł połskiemi odezwami. 
Przy tej sposobności skonfiskowano jednemu 
z gospodarzy 80 niestemplowanych koron. Jest 
to jaskrawe nadużycie wobec neutralizacyi te­
renu plebiscytowego.

Orawiacy, przychodzący z jarmarku i tar-Zapisy
urzędowej niema istoiir-.i różnicy. .przyjmuje biuro Związku Flory aii.sk i ego (War- ~ów małopolskich, skarżą się na graniczną

Zamiar zmiany dotychczasowego czysto urzę sza w a, A leje Jerozolimskie 55, I I  p.) od 9 do st.rai i żandarmów, którzy przetrząsają ko­
dowego charakteru IJ. A. T. wypłynął w yią -,3  po południu. _ szyki i plecaki, rzekomo poszukując luksuso-
cznie z pobudek celowości. Dotychczasowe d->-1 Wpisowe za cały kurs wynosi 40 marek, 
świadczenia w  Europie i w Ameryce dowodzą, Niezamożni uczestnicy będą od wpisowego 
że łatwiej osiąga się należytą sprawność, tego zwolnieni. Niewątpliwio kursy te przyniosą ko- 
rodzaju inst.ytu(:vi i predzej rozszerza się ich rzyśó krajowi, przysparzając, wzorom lat ubie­

głych, nowe zastępy jednostek ze sprawami
pożarnictwa obznajcmionyeh.

ZŁOTE FOLSICIE NIE BĘDĄ JESZCZE 
W PROW ADZONE.

j Warszawa. P. A. T. Ministerstwo skarbu ko- 

Skoro sie uwzględni po.wższe rnotywy, to mumkuje: W  prasie pojaw ają się wiadomości, 
ła tw o  dojść" do przekonania, żc o oddaniu A gcn .że  Ministerstwo.skarbu zamierza w ^ jbhzszym  
cyJ w rę^e ja k ie g o k o lw ie k 'stronnictwa poMty- czasie wprowadzić złote polskie na podstawie 

czncgo nie może bvć morw.

wpływ i pole działania, skoro odejmie im s<ę c 
chę urzędu państwowego w seriom znaczum.i 
słowa. Także nawiązanie odpowiedniego, opar­
tego na wzajemności stałego stosunku z wicl- 
kiemi Agencjam i świata napotyka wtedy zna­
cznie na mniejsze trudności.

—  Nuncjusz papieski, msgr. RaMi, wyjechał, 
jak donoszą, z Warszawy, do Rzymu. Według 
pogłosek, wyjazd t.en pozostaje w związku ze 
sprawami religijncrni na Górnym Śląsku.

—  Z dieszyna donoszą, że sytuacja w Za­
głębiu zaczyna się znów zaostrzać. Rugi robo­
tników polskich przybierają coraz szerszo krę­
gi. Z Kruszowa donoszą, że sporządzono tam 
na szybie listę, na której umieszczono nazwi­
ska 27 górników polskich. Pclogacya czeska 
oświadczyła im ćlni Ł 14 b. ni., że do 24 go- '

mają opróżnić swe miostknhW; gdyż w 
przeciwnym razie nie ręczy za to. co się z ni- 
łn" sianie. O charakterystycznym fakcie ofi- 
•k "! o ego uznania terroru czeskiego donoszą 
*  Łazów: Do kierownika koksowni tamtejszej, 
dr. Schwarza, zgłosili się z powrotom do pra­
cy  Julian B ob ief i Józef Piątek, którzy w kok- 

15 lat. Dr ■Soliwartz obu j

bardzo znacznej dewalnacyi marki.
Otóż należy stwierdzić, że zasadniczo refor­

ma walutowa nie jest jeszcze dojrzałą i jest 
tylko przedmiotem różnych rozważań. W  kar 
żelym razie krokiem przedwstępnym do niej 
musi być nie dewaluacja maiki polskiej, lecz 
przeciwnie, ustalenie i podniesienie jej kur­
su przez zatamowanie niepotrzebnego importu, 
wzmocnienie eksportu, wydajności podatko­
wej i powc-dzonie pożyczki wewnętrznej. Samo 
mechaniczne zastąpienie marki przez złote po 
kursie niekorzystnym dla marki nie jest je­
szcze przeprowadzeniem reformy walutowej 
i ministerstwo skaibu nie zamierza jej od tego 
rozpoczynać.

Przed Rowp zamachem monarchi* 
stycznym  w  Niemczech.

Żywność amerykańska dla Pciski.
Gdańsk. P. A. T. Przedwczoraj i wczoraj na­

deszły z Ameryki do portu tutejszego 4 okręly 
przeważnie mąką, dla

TÓW  KORONOW YCH rozpocznie się, wedle 
rozporządzenia Ministerstwa skarbu, d. 19 b. m.

Banknoty powyższe wymieniane będą na 
marki polskie według relacyi 70 niarek za 
100 koron, lub ewentualnie na korony', opa-

RZEOZPOSFOLI- 
T A  FO LSK A “ , w urzędach i instvBiovaeh. któ-

poszukując
wych towarów, w istocie jednak dopytują się 
o polskie druki. Na Orawie od chwili przyby­
cia wojsk koalicyjnych nie zmieniło się nic, 
tylko w  Jabłonce Orawskiej panuje większy 
spokój, gdyż Czesi lękają się zdecydowanego 
na wszystko nastroju tamtejszej ludności.

Najw iększy terror panuje w  okręgu namio- 
stowskim Ostatniej niedzieli rozeszła się w u ^ n e lto m p le m  z napisem 
Namiestowie pogłoska, że przybędą na wiec 
polscy działacze z Jabłonki. Czesi zmobilizo­
wali znaczne zastępy żąy-'lnvmów, których 
ukryto pc domach prywatnych, przebranych 
po cywilnemu, oraz różno ciemne osobniki, ma­
jące przepędzić pałkami zgromadzenie Należy 
dodać, żc żadnego wogóle wiecu na ten dzień 
Polacy nie zapowiadali i nie mi e lf urządzać.

Rozgoryczenie ludności wzrasta z  dnia na 
dzień. Oprócz dotychczasowych 107 żołnierzy 
francuskich nie przybyły na Orawę i Spisz obie­
cywane nowe siły.

g nim latu j1 P3

kołajów I ostrzeiiwują Ckau.irowsk. Okolica , go siosimku* ilościowego wyżej wymię 
tego miasta w  promieniu 75 mitfcśioł pod uiouyck towarów.
ogniem. Chłopi i ochotnicy stawiają Japoń- i Polska będzie miała również prawo zalicza- 
czykom opór. Stacya w  Chabarowsku jest w ’ nia na poczet umowy towarów w umowie nie 
rękach Japończyków. ; wymienionych,, a będących w  handlu czeeho-

Generał wojsk czeskich S y  r o w  y  j oświad- N owackim: Rząd czeski nie ma prawa nakła- 
cz>'ł, że ewakuacya wojsk czeskich zc Syberyi darda na towary kompensacyjne żadnych opłaty 
skutkiem walk Japończyków będzie opóźn io-_ "J1"1 podatków eksportowych. Rozliczenie odby- 
na o dwa miesiące Na wypadek dalszej inter- ; w-ló się będzie w  walucie czeskiej, zapłatJt 
weneyi japońskiej Syrowyj grozi cnergiezncmi 12:1 ś za towary za pośrednictwem sekcyi hau- 
zarządzeniami. j (Iłowej miiysterstwa przemysłu i handlu w  War-

jsziw ie, oraz w kancelaryi rozracliunkowej cze- 
sko-polskiej umowy kompensacyjnej w Pradze. 
Dnia 24 marca b. r. umowa została przez mi­
nisterstwo przemysłu i handlu, oraz przez mi- 

W Y M IA N A  I STEM PLO W ANIE  BANKNO - I nisterstwo skarbu ratyfikowana i  z tą chwilą

Wiadomości gospodarcze.!
staje się. dla obu stron obowiązującą. (Biuro 
prn sowo ministerstwa przemysłu i handlu).

W Y fcA Z  G IE ŁD Y W  K R A K O W IE
z dnia 15 kwiatnia 1925 r. L s«

do wladomr-śći pu-
! 9

rycli spis będzie podany
ulicznej. j j!

Początkowo, aż do dnia. 2G kwietnia b. r. j. 
będą wycofane z obiegu banknoty L i i .o  100 j 
i 1000-koronowe. Po upływie tego terminu

szarze Rzeczypospolitej Polskiej. Termin wy- i j j  Pr.ira 
miany banknotów w odcinkach cd 1— 50 ko­
ron zostanie osobno później ogłoszony. Nara­
zić banknoty te zachowują polne prawa obie­
gu. Zgłaszać pieniądze do wymiany można 
bądź to osobiście, bądź to przez pełnomocni­
ka, któremu w tym celu należy wystawić upo­
ważnienie na piśin‘e. K to  wystawił upoważnie­
nie do wym iany swych pieniędzy innej osobie, 
nic może już zgłaszać żadnej sumy do wymia­
ny osobiście.

Nie wolno przedstawiać do wymiany jłie- 
niędzy, bodących własnością osób innych, w 
swoim imieniu, bez należytego upoważnienia.
Jednej osobie nie wolno zgłaszać pieniędzy do

P o w a l i  przez 15 lat. i.»r .nenwanz om. |„ala,;3,vane żywnością,
1110 l,rzfV'nt, leez oświadczył im, aby wprzód Jpolski. Na jutro zępowirdzianem jost przybycie 
'J s ta ra li o pozwolenie na przyjęcie w czosl. im  ciw da.lsi:yclT okrętów z żywnoJ-cń}, także z ' '  
Remi fecie plebiscytowym w Orłowój. { mąką dla Polski.

Warszawa. P. A . T. Komun'Rat szlahu gen. 
"  jsk  polskich z dnia 15 b. iri.:

Na odcinku Podolskim działalność wywia- j 
dowrza. Oddziały, niajace za zadanie przeszko-

Wiedeń. P. A . T. Biuro korespondencyjne do­
nosi, żo na Pomorzu dają się znów zauważyć 
objawy przygotowań do nowego zamachu.
Znamiennym objawem jest, że właściciele ziem­
scy wsDzymali dowozy żywności do miast.
Wszystkie dotychczasowe usiłowania, aby aro- _ . .
sztować gen." L i i t t  w i t z a  i majora B i- wymiany więcej, niż dwa razy. Niestosowanie 
s o h o f f a  były bez rezultatu. si(l (l°  tych przepisów będzie sądownie kara-

Wiedeń. P. A . T. Teł. Comp. donosi z Ber- ne grzywną do 1 miliona marek i aresztem do ! j 
ia: Rząd poczynił rozległe przygotowania, j 6 miesięcy w  myśl ustawy z dnia 24 marca | 

aby zabezoisczye Berlin przed nowym za n n -11;l20 r. _ I
Wobec przepełnienia wszystkich składów, j-o chan1.. Dostęp do uw/ di. marynarki i do innych 1 K to  jedno:azowo zgłosi do wymiany więcej . 

zostających do dysjuwycyi tutejszych władz 1 urzędów jest zabezpieczony. Do miasta sprowu-1 15.000 koron, otrzyma gotówlsą tylko ró- ; K U R SA  DEW IZ.
poJsk:c.li, znaczną cześć zapasów musiano zlo- d/.ono 15 ciężkich (auków, 20 aufo-mobilów pan i wjiowattcsć 15.000 koron, na resztę zaś w y -: W iedcii. P. A. T. Kursa austr.-centrali dewiz 
żyć ra  wybizr-żu. oc-rnych i pewną ilość oddziałów karabinów sławiony mu będzie kwit- depozytowy, na pod- 7 dii. 14 b. m.: Amsterdam 750, dnia poprze-

njąpzyiiOtwych. |stanie którego najdalej w ciągu tizoeh mis- ,dniegó tak samo, Berlin 415 poprzeć!. 425, Zu-
Berlin. P. A. T. „Yoss. Ztg.“ _ donosi, że od (C;ęcy_ będzio* wypłaconą cała zatrzymana su- ry e lf  270 poprzed. tak samo, Chrystyania 4100

zcTogu dni grupa
nabyć piocioproccatowc pożyczki państwowe j tak samo, Stokholm 4700 poprzed. tak samo,
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Bank Pr:fei«>r.łowy . . . . G10-- 0j0'— G35--

HipcHeczny . . . . . . 890’— —*—
Gal. dla LpiuIIu i przeaaysln 1 UK*- 0ł0-—

Gal. ZieoisUi Bank Kredytowy , , 5*0’- 655 —
PowBzcckay Bank Kredytowy B, A.. 210-
ftk e j e  T o n .  k a it f l .  1 p rz i

L 5? ’ -“2150*-
Po’ul. i e Tow. h aa dl owe . . Ć45 — 3TV —
Zieleniewski ...................... 2*50- 23C0*—
„Górka1 fabryka cementu. . 217 ft*— ?.-7V- 2120 —
liaL akc. Zakłady Gtiraicze Sieraza t207xV— 2S75-- -Lfó*—,
.Tepege* To w. dln prreii. ^órnicz. 4500*— 4709*-

BURZA O POLAKÓW  W  GDAŃSKIEJ R A ­
DZIE MIEJSKIEJ.

___.o_______ . Gdańsk. P. A. T. Na wczorajszym posiedzę-.i c-ic z grupą oficerów reakcyjnych.
dzenia nieprzyjacielowi skoncentrowania się niu Rady miejskiej przyszło do burzliwych 
przed naszym frontem, zdobyiy 5 armat z za- zajść z powodu ataków, jakie podnoszono prze- 
Ptąęgami, 8 karabinów maszynówycli, kilkana- ciwko Polsce. Szczególnie mówcy ̂ uskarżali się 

ręcznych karabinów maszynowych i 60 jen 1 na pob erauie od władz opłat za w izy paszpor­
tów . W yw iady lotnicze stwierdziły zrtaczne : tewe na rzekome utrzymanie kolei i za wizy
transporty bolszewików w Mierzyr.ce. Wypad graniczne.
bolszewickich oddziałów na Nowokonstanty- Niezawisły socyalisfa Rahn wystąpił w ftbro-

Rozprawy o w nfem. Zorosn. 
.nkrsdowEia.

Nauen. P. A. T. Radio. Nienrteekie Zgroma-

ezność natychmiastowego otrzymania większej 
ilości gotówki, niż im będzie odrazu wymie­
nione, mogą uzyskać pozwolenie od właściwe-

now odparto krwawo. >iie Polatiow, zaznaczając, że n c należy czynić I pacyą miast niemieckich.

uzonie Narodowe kontynuowało rozprawy nad go Inspektoratu Skarbowego —  we Lwow ie 
akcyą w  obszarze Ruhr i nad francuską oku - i i Krakowie od Adm inistracji podatków, wzglę­

dnie od Urzędu Podatkowego w byłej olcupa-■mj _^r  ” '   7   ,r 1 “ r .•----- ~ -  ------------ ------------------------- -----£—-
A a  , il,u zaŁitakowały sowieckie oddzia- Polski odpowiedzialną za wszystkie niemile zaj-1 Wśród wielkiego oburzenia podniósł minister cv i ausLyaekiej (dla sum do 100.000 koron),

i , °^aivc âo - A licya ta załamała się w ogniu j ścia i nie należy ti
omońców. Oprócz drobnych utarczek patroli Polską a Niemcami w  Gdańsku. Mówca stwior- 
n<® Za32^y żadne /ani.-my. -dził, że Po lacy zostali na tem posiedzeniu obra--

Na południe w rejonie Szadtek Z irtesłabną- żeni i  obrz'ućcru obelgami. 
cą intensywnością prowadzone ataki nicprzy- _
jacielskie odparto silnym ogniem artyleryj- | ‘  SPRAW IED L. W E  LW OUTE.
s!utn. Na wschód od Mozyrzn nasze oddziały | Lwów. P. A. T. Minister sprawiedliwości, p. 
'Wypadowe dotarły do Chojnik, rozbijając k ou - ‘ 0  h e b d z »yń s  k i przybył dziś do Lwowa. Na 
centra *ące się oddziały bolszewickie. W  rejo- i dworcu por: i tal pana Ministra prezydent, sądu

utrudniać stosunków między obrony krajowej,- że niezawisły socjalista- Brass lub od odnośnej Izby Skarbowej, względnie Dy-
I podał ki.misyi k ;ćw nad i ■.•ós kich fałszywe | a k c y i Okręgu Skarbowego (dla sum ponad 
\*i:ulomr.ś( i co do siły niemierJ-ich wojsk w  ob- 100.000 koron) również na otrzymanie wlęk- 
szftrA>'. Rulir. jMUI °n takżf oświadczyć wobec i szej kw oty w gotówce przed upływom 3-mio- 
zastępey paryskiego ,,.IourTuri‘a“ , że  posiada; siecznego terminu. Odnośne nodania .składać 
dokumenty, wedle których w  chwili rewolucyi j można jeszcze przód zgłoszeniem pieniędzy do

wymiany.
Zwraca się uwagę ludności, iż przez nieza­

stosowanie się do powyższych przepisów i przer

Kanpa trzy korpusy miały być wysłane do ob 
szaru Ruhr. wbrew postanowieniom traktatu po 
bojowego. Rząd niemiecki na próżno starał się

me rzeki Sławetny nasze wajsun w świetnie , apo.acyjcogo, p. C z e r w i ^ s k j ,  dyrclccr posiąść to dokumenty, aby modz wystąpić prze- zanjedbanie przedstawienia »ieuledzv do wy-
przeprowadzonej akcyi wypadowej zniosły po lic ji, p. Rcinlcndor i osobistości urzędowe, 
świeżo tr.m przybyły 57 pułk piechoty bo lsze-! p - niiniijter zajechał do generalnego delegata. 
witSkiej, biorąc licznych jeńców, oraz zdobywa- O goik . 2 po południu w  hotelu Goorgoa od­
ją ć  karabiny ma&zyaowe, tabory p u ł k o w e j  było sie ś Jada nie, wydane przez prezydenta 

1 kancelaryjne.

Sir Ronald Tc«Er w Warszawie.
Warszawa. P. A . T . Dzisiaj rano przybył do 

” «*r8ZHWV fiir Ta war Tnwa.r7.vs7.vli

jCzerwiiiskicgo. O godz. 5 po poi. w gmachu Są. 
du apelacyjnego przedstawili się p. ministrowi 
naczelnicy różnych urzędów sądowych.

PO LA C Y  PRZEC IW  STR AJK O W I G E N ERAL­
NEMU N A  GÓRNYM ŚLĄSKU, 

arszawy sir Reginald Tower. Towarzyszyli | Bytom. P. A. T. Wobec zamierzonego przez 
mu: pułkownik S t u a r t  i kapitanowie: C h a r -  Niemców strajku generalnego, który zamiorza- 

o y i  1 o w e r .  Na stacyi przyjął Wysokiego j ją rozpocząć dnia 15 kwietnia, wydaną zo- 
onusarza ententy poseł angielski w  Warsza- j stała odezwa polskiego łComisaryatu plebiscy­

c ie , dyrektor protokołu Ministerstwa spraw za- towrego dla Górnego Śląska, Narodowego 
granicznych, hr. P  r z e ź d z i e c k i i  dyrektor Stronnictwa Robotniczego, Polskiej Party i So- 
6teraUu!UeiłtU Wawno-administracyjnego Mini- [ cyalistycznej, Zjednoczenia Zawodowego Pol- 

Sir ^■STtUiiczuych’ P- G 1 s z ows k i . 1 skiceo i Chrześcijańskiego Zjednoczenia Ludo-

* ,  4 2  w  F W Warszawie 3 wego.
Reginald Tower bodzie Sir I Odezwa ta przedstawia, że strajk skierowa-
4 u prezydenta miniRinw ^  0 godz’ « y  jest przeciw komisyi międzysojuszniczej

ciwko renkcyjnjm  działaniom. Przecinko posło I właściwym czasie
wi Iłrassowi ma być wytoczony proces o zdra- j .,a2ić na dotkKwe straty.
C1V 
w
dą kraju.

LU E TTW ITZ  AR E SZTO W A N Y .
W ied Cii. P. A  T. Biuro koresp. donosi z Ber­

lina, że Lr.ettwitz i Bischol zostali aresztowani.

Niemcy musẑ  wydać swe okręty.
Berlin. P. A. T. Kom isya reparacyjna za- 

r.óadoraMa niemiecką delegacyę okrętową, ł »  
motywa, przytoczone przez n ią ,  nie usprawie­
dli winią żądania zredukowania żądań wjalania 
okrętów n iem ieck ich .  Wobec, tego zażądała ko- 
mKya reperacyjna bezzwiocznego wydania 
okrętów niemieckich w  ilości już zażądanej.

z r. 1920, które w najbliższym czasie zostaną j Marki 414 po,przód. 424, Lei 335 poprzed. tak 
wypuszczono. Osoby, które udowodnią konie-j samo. L ew y  320 poprzed- tak samo, Franki szwaj

carskie 3675, Franki francuslre 1150 poprzed. 
tak samo. włoskie 750 poprzed. tak sanno, an­
gielskie 840 poprzed. tak samo, Dolary 200 
poprzed. 190, Ruble, carskie 265 poprzed. 270.

Wiedeń. P. A . T . Kursa giełdy i  diL 15 b. m j  
Renta majowa 97, austryacka repta koronowa 
92, renta lutowa 97, w ęg ;ereka renta koronowa 
125. losy tureckie 1895, pryoryt-cty kolei połu­
dniowej 1185, kolej północna 12950, koleje ;u»- 
stryackie 4105, A lpiny 3550, Bet^ und Ruette® 
10100. Krupp 1520, Połdihuette 2905, Rina* 
3180 Skoda 2560, Zieleniewski 1800, Apolla  
3980, Fanto 15800, Galicyjskie Karpaty 10000 
Galicy a 12900.

Zurych. P. A. T. Kursa dewiz: Berlin 9 po­
przednio 19.50, Hołandya 207.25 poprzed. 216, 
Nowy Jork 550 poprzed. 549, Londyn 22.15 
poprzed. 21.S0, Paryż 36 poprzed. 32, Medyo- 
la-u 26.50 poprieu. 22.25, Bruksela 38 popraed. 
34.75, Kojięnhaga 103 poprzed. tak samo, Stote- 
holm 122 poprzed. 121. Chrystyania 109.50 po­
przednio 110, Madryt 99.50 poprzed. 96.50, B a  
en os Ayres 245 poprzed. 240, Praga 9 poprzed- 
9.25, Zagrzeb 3.45 poprzed. 3.40, Kraków 2.S5 
poprzed. 2.30, Budapeszt 2.70 po orz od. 2.80, 
W iedeń 2.75 poprzed. 2.85, noty koronowe ao- 
stryacłde stemplowane 2.70 poprzod. 2.90.

Przekazy zagraaiczne, wymlaaa wahit arsz wazatkla 
ezynnośel bankowa tłskotaczn'*

Dom bankowy Leopolda Brandstiłttera i SU 
K ra k ó w , K a rm e lk k a  1 0 , T a i. ! 1

może s>ę na­

wy jest p:
ma,r" i i  przeciw ludności polskiej, dlatego też wzywa

prezydenta ministrów, 0 godz. 5 u p.

spraw za- jjulność polską do uiloremaicnia tego zamachu 
niemieckiego na-Górny Śląsk.

I AGENCI N IEM IECCY W Z Y W A J Ą  PO LAKÓ W  
DO POGROMÓW.

Sosnowiec. P. A . T. Pisma górnośląskie dru-

Sc-jimi, o godz. 6 u p. m inistra  
granicznych.

ROCZNICA B IT W Y  POD RASZYNEM  

Warszawa. P. A . T . „Gazeta W arszaw k a " 
uonosi:^ Z nadchodzącą niedzielą 18 b. m.,

P a S S e r 7bUwva nod1 b L  t-Vm dn^ .  ? : Znk.y  kują odezwę polskiego Komisaryalu plobiscy- 
tara uroczysty obchód l i T  ’ f l 71® 8,(2 ^ w ego  w  B y t o m i u ,  przestrzegającą lud-
polowa c t/ n r lJ  ’ ?yy IK)F’rze,i7-1 M?za nefić nrzed agentami niemieckimi, chodzącymi 

rst.fLŚć _ przez biskupa G a  1Ja. Na „ j  domu do domu j wzywającym i do pogromu

W STR ZYM AN IE  CZYNNOŚCI KANTORÓW  
W Y M IA N Y . Z Dyrokeyi Okręgu skarbowego 
w Krakowie donoszą: Stosownie do postano­
wienia Art. 5 rozporządzenia wykonawczego 
Ministerstwa skarbu do ustawy z dnia 24 mar­
ca 1920 dz. ust. Nr 28 poz. 166 w dniach 19, 
20, 21, 22 i 24 kwietnia b. r. wszelkie czyn­
ności kantorów wymiany ulegają zawieszeniu.

Wszystkim innym instytueyom zabrania się 
w  tymże czasie dokonywania jakichkolwiek 
operaeyi w  walucie koronowej,

POLSKO - CZESKI U K ŁA D  KO M PENSA­
C YJN Y . Z W arszawy donoszą: W  dniu 12 mar­
ca b. r. doszło w Pradze do porozumienia mię­
dzy polskim a czeskim rządom w sprawie wza­
jemnych dostaw kompensacyjnych. Umowa ma 
za podstawę dostawę ze strony polskiej pro­
duktów ropnych w ilości koło 2.000 cystern,

r>Kczystość tę przybędą: N a c z e l w i k  p a ń -  ^fAAW 
M ay Przedstawiciele rządu, Sejmu, w o jsko-,

J ^ c i  i t. d. Defilada wojsk zakończy uro-

Arrrortyzacya asypnat pożyczki państw,
W a rsza w a .

STR AJK  ROBOTNIKÓW  MIEJSKICH 
W  C IESZYNIE .

Cieszyn. P. A. T . W  czwartek po południu 
wybuchł w  C i e s z y n i e  niespodziewanie 
strajk robotników miejskich, który ogarnął ga- 

Wni06to ^ - *  *• Ministerstwo skaibu zownię, elektrownię i inne przedsiębiorstwa, aP. A . T .
8ftr . ] -v “ imstrów projekt ustawy yv pośrednio dotknął drukarnie i cały przemysł w
żyezlri 8łl10rłyzarA’i asygnat poprzednie] po- 1 mieście. Powodem strajku były żądania gospo- 
j ’ Płatnych z dniem 1 maja 1920. Projekt darczej natury - i sprawa strzelnicy miejskiej.

przyznaje znaczne uprzywilejowanie tym której przełożeństwo gminne mimo uchwały 
We acz0m; którzy asygnaty zamienią na no- Wydziafń gminnego nie chce oddać organiza 

pożyczki, mia-noBicie przy zmianie będzie cyi robotniczej, 
ę trceyło za 100 marek 120 marek, za 100 . . . .  •• n •

ńotTK85 marek) za 100 rub,i 216 majek- Przy i Nieustanne gwałty czeskie na Spiszu
ach w gotówce asygnaty koronowe będą j n ra u,jp

'P ła con e  w markach, po urzędowym kursie 1 U ™ W ie.
^ ra c h o w a u e , asyguaty rublowe po 200 za j Nowy łS rg . P. A. T . Pozostająca na Ora- 
^  wie żandarmerya czeska dopuszczą się na«l-

- ć° Z-atPm iw zyn ion e  będą "starania, by usu- użyć i gwałtów wobec polskiej ludności, lek- 
ł  nrodogodtiości, na które, z braku kuponów, 1 ceważąc widocznie obecność przedstawicieli

Odbudowa Bropy śre^awej.
Wie leń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Ber­

lina: .Yossisthc Z lg .’1 podaje z P a r y  ż a, iż | or!u ropy około 2.000 cystern. Rości te są czę- 
w ciro u te-ro miesiąca odbędzie się konferen- ścią kontyngentu, zakontraktowanego jeszcze 
cya pr / .ods taw ic ic l i  Stanów Zjedaoc-zooarch, An-Jw sierpniu roku ubiegłego, a wskutek trudno- 
irpi Włocli, Szwajcaryi, Holandyi, Danii, S zw c - jjcj transportowych przez Czechów nie pobra- 
c y i ' i  N o 'w egii w sprawie odbudowy Europy nCg 0. Dla tych nii‘odobranycb ilości ustalono

nową wyższą cenę. Dostawa-, względnie odbiór.
yi

środkowej.
ma być uskuteczniony w  ciągu trzech m/osię- 
cy oJ dnia ra tyfikacji umowę przez rząd pol-PROCES C A ILLAU N .

Wiedeń. P. A- T . Biuro koresp. donosi z Pa- ski. 
lTŻ-a: Trybunał państwa podjął wczoraj znowu | Wzamian za to zobowiązał się rząd czeski 
obrady w  procesie przeciw C a i l l a u x .  Dzi-

n

N A D E S Ł A N E ,

ido dostarczenia w lymsamym czasie do w\su-
siaj rozpocznie się mowa obrońców. Oczekują,., kcśoi o pełnej eonie. t. j. 100 milionów koron 
żo wyrok zapadnie dnia 23 lub 24 kwietnia b. r. towarów kompensacyjnych, a mianowicie :

ZAGADKOW E AR E SZTO W AN IE  ROSYJ- | 
SKIEGO DOSTOJNIKA.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z P a - 1

wszelkie w  Czechosłowacji fabrykowane arty­
kuły, potrzebno do przemysłu naftowego, ma- 
tcryaty i przyrządy elektrotechniczne, instala- 

jcyo budowlane i elektryczne środki wybucłio-
r y ż a :  Były podkomorzy cara, Mikołaj A1e- , w0 kopalń, maszyny i narzędzia rolnicze.
icsy D  o w  n  o b i a z  k i n, został w poniedzia 
lek aresztowany na dworcu kolejowym, w 
chwili, kiedy przybył z Berlina. Pełnił Un

ciioiuikałła. papier, szkło, m.rlcryaly chirurgi­
czne i apteczne, kotły fabryczne i maszyny. 
konsLukcye żelazne, części maszyn, wyroby

funkcyę łącznika między berlińską i  paryską %ei 9me i stalowe, tkaniny, nasiona, obuwie.
ducliu automolile ciężarowe. 75%  towarów, otrzjana-‘ organizacją rosyjską, działającą w ...... .....

'  i wskrzeazcuia caratu i njarznrenia Polski. Sura-1nvch % Czech. będ*te przeznaczone dla przemy-j 
wa ta zatacza szerokie kręgi i oczekują rew i- lsju „aftowego. Rozliczenie kompensat będzie; 

l /.yi domowych. Aresztowany był członkiem ; „kończone w ten sposób, że ministerstwo prze- 
| ostatniej Dumy rosyjskiej. jmysłu i handlu 'zaliczać będz/e poszczególne

transakeye na umowę kompensacyjną i za-
urząd kompensaty)- 1wiadamiać o tem czeskiJapończycy we. wschodnie j Syberyi.

Wiedeń. P. A . T . Biuro kor. donosi z M o . . . . .
s k w y : Dnia 9 b m. Japończycy obsadzili M l-[na polska ma prawo wyboru jakości * wza-

ny. który zobowiązany będzie dostarczać od­
nośne pozwolenia wywozu. W  ten sposób stro-

r”  POLSKIE KURSA PRAWNICZE 
Dr. Kcvyka Cchowsldoia

* Ic lte yo  In-Jyw IU iialitc. — W y p o Z y cn n ła  
m a tu ry a l iw  d la  p ra w in e y ł I zaj<>tyeSa b l r r a w o *  

lV s zc llil2 zm ian y  u w zg lęd n io n e . 2369

Kraków, ul. Stuja-dcka 5, parter, od godz. 4 do b po|r.

Za spokój e dauyś.p.

PiWŁR HAłADEJfc
sidctaa Itht), CenHcni v  Kiakmic.

z m a r łe g o  w  M ie lcu  d. 4 k w ie tn ia  b r.

o d b ę d z ie  s ię  

S ta ron iem  K o ła  S łu ch . A k a d . G ó rn .

Nabożeństwo żałobne
w  k o ś c ie le  ś w . A n n y  w  K r a k o w ie  

w  s o b o tę  o  g o d z . 8- e j  ra n o .

Zam iast'w ieńca na trumnę złoży li słucha­
cze Akad Górniczej wraz i  Gronem P ro- 

fm orów 800 K  na cala plabiscytowa



m g K S H O F O *  * fenia 17 k w i e ł n a  Y92B ro k u . Kr. '03' !
Artur Gruszecki.

B U J N E  C H W A S T Y .
61 p o w i e ś ć .

—  Cłzy znów  w yjeżdżasz?
—  T » k  jest. B y łem  przy  orce paru. a te ­

raz po jadę nn. buraki
—  W iesz. Z J z itiu  —  spojrza ła  przez okno 

"na Torbickitn ione n iebo —  m ożebym  ja  
7. tobą  w y jech a ła , już d o ić  dawno nio jee łia - 
łan i na ..Pannie” .

—  I  owszem , Janin, ty lk o  fo  nie żaden 
sparer. nie gospodarstwo.

—  W szys tk o  jedno, jeśli się znudzą, w ró ­
cę do donn:.

Moń wstał i zaw o ła ł przez okno do cliło 
paka stajennego:

—  Id ź do stajni i pow iedz T y ih y n o w i. 
a żeb y  osiodłał „Parn ię1/ dla pani i liićeh  tu 
przyprow adzi.

—  P ó jd ę  się przebrać, zaraz wrócę.
Za łob iek i po w y jśc iu  zony w y ją ł notatn ik

7  k ieszen i i p rzeg ląda ł ilość robotn ików , pra- 
< u jących p rzy  burakach w  c iągu  tygodn ia . 
L iczb a  podziennycli robotn ików  wahała się 
od stu pięćdziesięciu  do stu siedem dziesięciu 
dziennie. W  p o r _ze,ini;a tygodn iu  p łacił po- 
dzienhyra dwadzieścia  pięę kop iejek , ale p rzy  
•wzmożonym popycie  robotn ików  cena dzien­
na podniosła się na trzydzieśc i kop ie jek  
w  pon iedzia łek  i w to rek , zaś od w czora j 
w zrosła  o  pięć kop ie jek , a  k to  w ie. ile trzeba- 
b ęd zie  płacić w  p rzyszłym  tygodn iu?

W yp ła ta  sobotnia za tydzień  p racy  w yn ie ­
sie prawdopodobn ie przeszło trzysta  pięć-

mammmmm m u m  i m m  m ujma

dzo.-jląt rubli, a  to dopiero drugi dzień  roboty. 
W  kasie m a dw ieście  dw adzieścia  rubli, 
a skąd w z ięć  na w yp ła tę?

W praw dzie  napisał do M ojsze A p fo łdu tta , 
a żeby ratę, zastrzeżoną p rzy  sprzedaży no­
wej pszen icy na począ tek  lipca  w yp łac ił te ­
raz, w  drugiej p o łow ie  m aja, al dotychczas 
nio przyszła  odpow iedź i M ojsze się nie z ja ­
wił.

K ie  dziw nego  tedy , ze Z g loĘ iek i się.n iepo­
koił, był* rozdrażn iony i z obaw ą patrzał 
w  przyszłość. P rzed  żona. jednak, nie chcąc 
je j m artw ić, u k r y w a ł  stan sw ych  interesów , 
a licząc na to , że urodzaj pszen icy i rzepaku 
pokry je  n iedobory  i zaopatrzy  go  w  go tów kę 
potrzebną do prow adzen ia  gospodarki, w y o ­
brażał sobie, że  w łaściw ie jes t sw obodny 
i w eso ły , tak i jak  zw yk le .

Jania w chodząc zobaczyła  posępną m inę 
m ęża i spyta ła  ze współczuciem :

—  A  1 A A  co, Zdzisiu? T a k i chmurny, c zy  
masz jak ie  zm artw ien ie?

—  A le ż  nie, zda je  ci się —  silił się na 
uśmio.-h.

- -  O. mnie nie zw iedziesz, pow iedz co  sio 
stało? Masz jak ie  k łop o ty?

—  TirobnCśtki! —  m ów ił lekcew ażąco  —  
m artw i m nie, że dziś w ysz ły  w  po le  dw a 
pin ni raniej, an iżeli pow inno.

'żona. uspokojona, podeszła do w ie lk iego  
lustra i p rzyg ląda jąc  się sobie spytała:

—  I  laczego  m niej?
—  D w a  konie są odparzono p rzez n iew ła ­

ściwe f.zleie, a, jarzm o przetarło  k a ik  jedne­
go  w olu  cło żyw ego . W czo ra j p rzy  zejściu 
z pula zaaiważylm  to, skrzycza łem  d ozor­
cę. e lo m dia to pociecha. Cóż, Jan iii, jad z ie ­
m y?

—    — m u — ............ — m b —  i m .

—  Jestem dawno go tow a  i  czekam , jak  
zw yk ło , na ciebie, —  zaśm iała się wesoło.

W y s z li « i ganek  i Zgłobk ik i chciał po- 
m ódz Jani w skoczyć  na siod ło.

—  O ! n ic! —  /oprotestowała zarum ienio­
na, —  ja  sam a siądę.

—  A le ż  Janin, to  trochę trudno, —  za­
śmiał się i  w yc iągn ą ł rękę, ażeby, na niej 
oparła nogę. -

N ie ! N ie ! Ja sama. Odstąp od konia.

■ W z ię ła  cugle z  rą k  iiśn ijed  m ię tego  stan­
gre ta  i szpicrutą lekko  dotknęła  przednich 
kolan  Panny. K la c z  p rzyk lęk ła  na przednio 
neg i, a. Jania, ucieszona zdziw ien iem  rudża, 
usadow i!a się na siodle i  zawołała.

—  Już! Fauna!
Klacz- ż yw o  się podniosła i-pa trza ła  po 

obecnych, ja k gd yb y  .czekała  pochw ały, da­
nia k lep iąc ją  p ieszczotliw ie  po szy i pow ie­
działa:

—  Ś liczn ie! Pdnna! — • i do m ęża: —  co, 
Zdzisiu, siadłam  sajna?

—  Praw da ! Czy. to  T yc lion  nauczył ją  tej 
sztuki?

—  O, n ie ! Ja sama —  ruszyli oboje drogą  
w ygrasow aną ku bramie. W iesz, ona bardzo 
pojętna i rozumna.

—  K ie d y ż  ją  uczyłaś, Janin?
—  Mam dosyć cz.aTj., p rzecież t y  teraz na 

w iosnę, jesteś- gościem  w  domu —  czyp iła  
mu w ym ów k i pół żia.lem —  od rana d o  w ie­
czora  w  polu albo na toku.

—  W  jesioni, po zw ózce  buraków , n ie r u ­
szę się krokiem  z  domu i będę cię zanudzał 
od rana. <1 > wieczci-.a -— zaśm iał się.

W ic-diali na grob lę, p rzez  k tórą  m usieli najm niej od stawu, a nie trak od. drog i 
przejechać w  stronę m iasteczka, a żeby  d o ­
stać cię na phuitaeyę buraków.

Ciche w o d y  stawu, ledw ie  pom arszczone 
łagodną fa lą, od b ija ły  g łębok i b łęk it nieba, 
a p rzy  brzegach szm aragdow e traw y, senne 
topole nadwiślańskie i  w iccaby pokręcone 
z  blysiZ-ezącemi liśćm i. Zdaw ało  się, żc to 
w oda  ży je , rozprom ienia się w  pocałunkach 
słońca, pienzezotliasie ch w yta  prom ienie ja ­
sno i spadając piz-ca ob łok i opow iada za ­
słuchanym drzew om  nadbrzeżnym , co  się 
d d e je  w  je j  głęb iąc!..Od czasu dlo czas.ii za- 
biy.-ka srebrem  biała ryb k a  Pad  pow ierz­
chnią w o d y  "w pogon i za zdobyczą , c zy  też 
w ucieczce przed n iebezpieczeństwem . N ad  
w odą ig ra ły  w  słońcu ję tk i, pyt-Barąc się 
m eta low ym  połysk iem  sw ych  skrzydełek ; 
pozefn iw ały  ku lik i z, piszczącą, skargą: śmi­
g a ły  jak  czarne kulo, chybkie jaskółk i.

T en  ż y w y  stawi, ja k b y  g łębok ie  ta jem ni­
cze  oczy  krajobrazu, . poc iąga ł ku  sobie 
i zmuszał do patrzen ia na siebie.

—  Jaki len  d a  w  dzisia j śliczny, p iękn ie j­
szy  orl je z io r  -szwajcarskich —  zachw yca ła  
się Jania —  tak i zm ienny, tak i kolorowy7.

Zdzisław  za ję ty  strom i .myślami gpojraal 
od ine-hcp.ui -na w edę  i  rzek ł obojętn ie:

-—  A  tak. ładny.
—  A le ż  Zdzisiu, ty  w ca le  nie pafcrsyaz —  

mówiła, z lckk iem  zgor; zeniam — - czy  w i- 
dzica, ja k  ta  fa la  roztrąca  się o bflzeg 
i w c iąż w raca, ja k  natrętna czułość.
♦. —  Tak , tuk. Dzisiaj jesteś w  dobrym  na­
stroju.

—  Może... ale laik szpecą kra jobraz te  roz­
wieszone b o ty  żydow sk ie  —  wskaiznlia szpic- 
Piitą na pościel p  goimlTizoną na  br.-ryenzo 
w  p*bliż.u m ly ca  —  n iceiiby  w ie trzy li p rzy-

—  N io  m ogę się w daw ać w  tak ie diobno- 
stki, k tó re  zresztą tak  dalece mnie nie rażą.

— • T o  już mówioiz, ażeby mnie podro- 
czyc  —  pow iedzia ła  w esoło  —  i przyzna,! 
sio, Zdzisiu, że  ża l u jo/ta starego  M aksym a, 
raichilka. .U n iego  b y ło  za-weze tak  czysto , 
EiCiiludnie, a  le ia z  pełno brudu i  procesy®  
żynó-.y.

.Jakby na po tw ierd zerie  tych słów , z  m ly 
na w y iiilo  dw óch  żyd ó w  i tr zy  żyd ów k i 
w .wargocąc g łośno  i przystanęli pod  dadszem 
diizewem, pod  któ-rcm siedział na płachcie 
jak iś  żyd.

Ż yd z i w idząc zb liża jących  się jeźd źców , 
w pa tryw a li się c-iffkawie, ukłon ili się dość 
pokorn ie, ty lk o  żyd  pod  drzew em  nie ru- 
ftzył się w cał?, co  widlząc Zgłob ic łd , ^pyta i. 
m łynarza:

—  A  tem u pod drzewem  co  braknie?
—  T o  krewmy m oje j żon y , jem u dok tó r 

kaza ł jechać na pow ietrze, to  c a  p o trzeb u ją  
tu oddychać.

Ż yd  pod drzewom , w  średnim w ieko , Ic- 
n irw ie  zd ją ł czapkę i  spo jiza ł na p rze jezd ­
nych  bly.;z.cząccmi od gorączk i oczym a. 1311 - 
dość  tw arzy , w yp iek i imoirnbliw# na p o licz­
kach, zapadnięto piersi i  g łu chy kasze l 
w skazyw a ły  na g iu żlicę .

Jechali dalej, a  Jan ia  przem ów iła :
—  A le ż  on m oże zarazić suchotam i ca łą  

rodzime m łynarza.
—  Zapewne.
—  O zy  nie m ógłbyś Zdzisiu, zażądać, 

a żeby  ten  ch o ry  n io  m ieszkał w  m im ie ?
—- T o  będzie trudno, nóa m ogę się m ie­

szać do tego, co on rob i w  swoim  m iesaka- 
niu i k ogo  p izy jm u je .

(Ciąg dalszy narłąpi).

Z i e d n o c z a s i l e  Z i e m i a n
KrskAw, Krupnicza 9.,

p o s z u k u j e  o d  I - g o  l i p c a

generalnego administratora
dla B óbr G óry

gospodarstw  M ałopolski i Królestwa." 1234

T  ovr. Akc. po^znknje sauiodz:eln?go k o r e » > s n d e a ł «  
Łicgicgo w językn poiskim i niemieckim w stówie i pi­
śmie, oraz p : n n c  z d łu łs .ą  rrak tyką  biurowa,
stcnozraicjąci w  jęxji."4 pclłktm i riemisek: n I pisząca bieRle 
na maszynie. Pcstdy do objęcia cara/. — Z j ’052n;la z odpisemi 
Awiadectw i pedantem rtlcranoyi pad: .Towarzystwo Akcyjne* 

do Biura „Puch* Kroków, SiCiepańsLa 9. 1192

P o s z u k u j ą  s ś q  s t a l l i
■a utn '*szczeaie 4—6 koni ew sut. z placem ca  po­
mieszczenie wozów. Zgłoszenia pod TStajnia* do Biura 

.Ruch* S iczep fć ik z  • . l i reków. 11C3

Poszukuje się  mieszkania
nlnłonego z 3 pokci m kom fortem -od 1. lipca lub pó- 
ini*j. Zgłoszenia z podaniem warunków pod .T o w a ­
rzystwo Accyjne* do Ajencyl dzienników .R uch* ni.

Szczepańska 9. Kraków. 1194

Dyrekcya lasów  

d ó b r  D z i k o w s k i c h
s p r z e d a : 1191

140 kg. pasienia świerka po 250 kor, 
za 1 kg.

150 kg. nasienia sosny zwyczajnej 
, po 400 kor. za 1 kg.

poczta W o la  T a rn o w s k a . .

B u c i k i  s s l ó c i e n n ©
czyści dobrze „^ŁSS^iTO IU* (kamień). 

D o nabycia w  składach i perfum eriach.

Cena 5 Mk. —  Sgrzcdaż łtusiowna.

Skład fabryczny centralnego laboratoryjni
K ra k ó w , ul. S ien n a  L . 12. 1202

R 1 H ® € A  O Ó B R izzz

Pbznańczyk, doskonały gospodarz, z dłuż­
szą praktyką w lepszych gospodarstwach,
p ra g n ie  ob jąć  p o sad ę  zaraz  w  w iększym  m ają tk u , 
n a  o rd y n a ry ę . B liższych  w y ja śn ie ń  u d z ie li z g rz e ­
czn o śc i F irm a  E r. K ras ick i, K rak ó w , G alęb ia  10.

Od 18 kwietnia b.r.
będzie prow adzony S k n rs  E o t i n l a r o t e a  pdzie- pa­
nie z inieligencyi ped fachowem kierownictw-;m będą 
mogły wykonywać sam e roboly. — Ir.formacyi udziela 

firma „Jadwiga*, Rynek 3 ) w podwórzu. 1243

Bank Ziemi Polski?] w Lublinie Oddział w Pińczowie
p e : z u l ! s ’ c  s s t s s

i a r E © d f i i l i a  -

moll ;tvie Łenkown d« chredycyi. Dobro wynsgradzsnio. 
Lisiownic Pińczów, Zi«roi* Kielecka. 1*23̂

! NASIONA DO SIEWU
I

w y b o i ccw«&| j a k o ś c i
rajgras angielski, niemiecki, lucerna chmie­
lą’.;?, wyka, peluszkz, bob k, bób, łubin, bu­
raki pastewne, esparceta, nasiona warzyw 

i kwiatów loco
SS S = i:OSh:iV/£!

i  *I n. &BURTAH Sp.zsgr.cdp.

■ i mu T p i ii 111 m i ■ułJBatiAw
H a n d l c w a  S p ó ł h a  f ik c y fw a  Mł m p e g (l a  K r a k o w i e .

RaeSa Nadsarssa
K r n d i o n t j  S p ó łk i i ik c r ia a ś  „ lm p « x u  w  K ra k o w ie

zaw iadam ia akcyonarynszów, l i

II. HADZW TCZAJHE WALKĘ Z S R B K A B Z E IIE
odbędzie się

dnia IC -30 kwietnia 1029 r. o godzinie 6-toi popołudniu w Krakowie w sali obrad Izby
handlowej i przemysłowej, ul. Długa 1,

z następującym  porządkiem dziennym :
1) Zagajenie przez przewodniczącego, .
2) Podwyższenie kapitała akcyjnego o dalszych 6,000.000 koron. t. j. do 

kwoty 12,000.000 (dwunastu milionów) koron,
3) Wnioski i  inlrrpelacye,
Ccłem wykonania prawa głosowania należy tymczasem poświadczenia 

przydzielonych akcyi złożyć najpóźniej na 8 dni przed Zgromadzeniem Walnem 
w  kasie Spółki, ul. Sfradom 19.

W  n y i l  p s łtz n o ir tA  st.-.tnln podaje się tr tś ć  paragr. 17. w  d*słowo*ar brzm lcaiu : •
C e l t«  łryk«*aa;a  praw a głosow ania naleły  akeye, uzasadniając* praw o głosow ania, do k tó­

rych ale m uszą k y ł dołączsne ł . h r i t  kuponowe, złożyć najpiź-iiej na 9 dni p rzed  Zgromadzaniem 
W alnem w kasio Spółki lub rt inaem raiejsen, wskazaocni przoz Radę N adtorcią .

AkryaaaryHSze, którzy w  ten sposób wykazali swojo prawo głoiow ania, otrzym ają karty 
legitym acji**, apiew ające aa ich sazw isko a w ym ienitbiem  ilości złożonych akcyi i p rzypadającjcu  
aa aie głosów.

L tg ilyaiacys służyć mri® wyłącza i o osobie w  niej wymienionej, lab te j  należycie w y aaz i- 
n«ma peł.-iomocnikowf. K aidew u uć.rcwnlenemu do głosow ania akcyónarjuszow i n-lcży z chw ilą, gdy 
apis akcyonaryaszów, którzy złolyii akcye do Zgromadzenia W alneśó.rzgitaBie zawknięty, dozwolić na 
żądania wglądu w  ten sp is w biurach Spółki. i .  •

N a każdeaa Z grom sdztn ia  W ąlaem najeży w yloiyć sp is zgłaęzających ślęTikcjrouarynszow, 
lob-Ich-zastępców , * w ym iesicniem  nazwiska i m iejsca zamieszkania, tadzież ilości akcyi, przez każ­
dego z  nich posiadanych i ilości przysługujących każdemu głosów. Każdemu na Zgromadzenia W al­
cem  obecnemu nkcyonaiynszowi, lab  zastępcy przyslngujo praw o wglądu do tego spisu.

Wykaz złożonych akcyi, oraz akcyonaryuszów, uprawnionych do głosowanie, należy dołączyć 
do protokółu Zgromadzenia W alnego.

Kraków, dni* 9 kwietnia 1520. 1236 P rezes Rady N adrorcze,
ł Tadeusz Fpsiein.

a g a o n g g g a

T O W A R Z Y S T W O  W Z A J E M N Y C H  U B E Z P IE C Z E Ń  W  K R A K O W IE .

C essy  isił|wyźS53©
po jehicSi będą prayjffiOwaae ziemlopSody do 
f l r s d u  w  r .  1 32® . Ś p o i z i e w a n y  p lota w s z y  

podawany by5 eih sI w  cetEti-irac

ubczptccźsąla od 
ich ziemiopłodów*/4k 

-la m etr. 1Ć.-3

Rodzaj ziem iopłodów /iffiOkg.
Mfcp.

1
2
2
i
&
6
?
•
0

19
1)
12
1®
U
1&
U
17
18 
19

Żyto ozime . • • • •
m jore . . . ■ . .

Ps/.pmca ozima lab jara . .
JfczjEtlcd . « • • • •
Orkisz . . . . . .
Owiea . . * . . . .
Kfpcilin . . « * « • >
Kul.Tjrudza . • • • •
Proso
Groch z wykł y . . . . .  
Groch „Wifcloiya* i Wielogrcch 
Bób .....................................   .
rob i ̂ ........................
Faiola poapoP.ta . • • •
Soczewica zwykła . . . .
W y k a .......................................
Łubin « « » « • «  
riVrc.cika......................................

240*—
240'-
soo*— 
210 —
303*— 
240*—
C00'— 
200*— 
500 — 
COC- 
7 C 0 - 
wć*3'— 
420- 
700*— 
600*— 
300*- 
20> —  

1000—  
4000*—

i L. R odzaj ziem iopłodów

Konloz biały (naEiamiy) .
„  cjerweny na-paszo . 

Esparceta nasienna • •
„  na pas.tę , 

Rzepak z mowy . . .. .
Lnianka (Lnic;:, Rżyj) , 
Konopie włókno . .  .

„  nasienne . •
Len włókno % . *

n nasienie „ .. ,  .
Msik . • • . «  .
Tytoń » • . .
Karto”,© . . , .  .
Buraki cukrowe ,  .  •

„  pastewne i
Nasienie buraków cukrowy cli 

m „  pastewnych

h 1001:3.
Wkp.

^03>- 
100*— 
300 — 
50*- 

703* — 
GOft*— 
233 — 
600*— 
803 — 
OOO*- 
000 — 
833 — 

1000-  
PO —
w —
40'— 

10CO*— 
1290 —

Słom a w  stosunku do w artości ziarna 
Hczj*ć słę b ęd z ie  m in im aln ie:

z psxezucy, żyta, jęczmieni a, owsa 
i jiomiopłodów rtrąeckow^ycli

w l/s części
warlofci ^iarua

s lireczki
T.t Vte częóci 

ąyarteścł ziarna

N!e przyjmnjo się do
ubezpieczenia todyjr i  li­
ści przy kukurydzy oraz 
naci przy rośli ijncli Oko­

powych*

W'razie wyłączenia sło­
my z ubezpieczenia lub 
ubezpieczenia w  nii- 
Bzym niż obok oznaczo­
nym stosunku, zaliczka 
zostanie podwyższoną.

Słoma rzepaku i łubinu możo być ubezpieczona w dowolnej części wartości ziarna, lub leż wysączo­
ną z ubezpieczenia bez podwyż&zsnia zaliczki.

J a rzy n y  og jyodow e & tr s z c lk tc n o  ro d za ju  la n c  o g ro r to w izn y , o w o c e , k iv la ly  1 c e ­
b u la  u le  iJTjdJł p rzy jm o w a n e  d o  u b ezp ieczen ia .

Na podstawie rozporządzenia ces. z 15/1X. 1915, Xr. 233 Dz. u. p. o należyioSciach skarbowych opłaca 
przy ubezpieczeniach gradowych I°/q zaliczki wraz z należytościnmi ubobenemi, Ij. zwiększonei 

o opinie na fundusz rezerwowy i Tiależytość mnnipuki*. — pi” y ćwlatlczcJilaicK tj. wypłatach od­
szkodowań 1/e-,;o przyznanego odszkodowania. Opłaty powyższe ulf^.czoó będzie Towarzystwo 
bowi Państwa bezpośrednio i ściągać Je od biorących ubezpieczenie F ^T  opłaci & premii, względnie 

pótrąeać przy wypłalacli odszkodowań.

!  „PCPRAfl * Tow. budowlane i handlowe, Spółka z egr. cdp. |
w  W  o w y m  S ą c a n .

Zaproszenie do subskrypcji.
Uchwalą Spólników z dnia 19 lutego b. r. po­

stanowiono powiększyć kapitał zakładowy do

1 , 0 0 0 .0 0 0  k o r o n
z terminem zgłoszeń do 31. marca b. r.

Na skutek licznych żądań przedłuża się ttrmin zgło­
szeń i wpłat udziałów do końca kwietni? 1920.

Najmniejszy udział wynosi 10.000 koron oraz 10'/* do­
płaty na fundusz rezerwowy.

Nowi członkowie uczestaiczą w  zyskach Twa od 1-go 
styczuia 1920.
iio« Dyrekcya.

Panienka
rnajd iie  umieszczenie z o- 
trzymanicm. M i O. Szival- 
bóvrna, ul. św . Marka 81,

I. p. 1162

Steinway’a sprzeda F-m a 
U. G abryekka — Pałac

Soiski. 1233

Pomocnika
pospcdarsfjiejs z p ra k ty k ą , 
k a w a le ra  p rz y jm ie  za raz  
d w ó r  B o lęc in , p . T rz e ­

b in  a. 1257

K S I Ę G A R P J S A

S. A. Krzyżanoy/sue^o
iv  K r a k o w ie

n łr/ y m a ia  n a  s k ła d :

Księga adresowa 
“ W a P E 3 ® w a a

n a  1 9 2 0  
Cena wraz d?d. (Ero2. 

108 H k .
Do nabycia we wrzyEtkłcU księ­

garniach. 1*347

@ s ® b a
lat 30, przyjmie posadę gospo­
dyni na plebanię. Znam gospu- 
darciwo domowe i ogrodnictwo. 
Zgłoszenia: Stanisława Kzeplń- 
Bka, Żelechów, ziemia Siecilecka.

CSeomaStrów i tecfin§k6 w
rzyjmie zaraz rządowo uprawnione biuro 
ancclaryjne: Kroków,. Grodzka 26, III p.

C z y i a i s i e  „ S P R a ^ i *  m
TysoośnUt, s łu żący  t d r o d ia n la  i .a ia t ie -  p ?

v.ren*.u w  dus.hu R a łoU ek lm .
N a jle p ie j p o iu ło n u o n a R y  ty c o d a lk  polityczny . 

N a jtań sze  p ism o  d la  ŁatcJ lgcacyl.

Redaktor: X. Poseł dr. Kazimierz Lutesk wski.
P rc s n n te r a ta  k w a r ta ln a  24 K a rk i .  1221

K ra k ów , B a s z to w a  i ? .  j
Adras Adinljiistracyi: Wilcza J 2 n. 2, Warszawa.

■ M M W W M O w m a a a a w i a M W i M w

' c e r a m i k a !
I  S U C H S D łN IS O W S K a
= peieea swaja tryreby, a raianewioi* 250 g

I  naczynia kamienne ogniotrwałe ■
I  z  Łwarinsyą wymiany w rzzis pgisnięci# w  ogniu. |

S BffiBEmJCH Ba I B I M f  I ! W  ffiMSSI |

I  A . J. L e w iń s k i
| «  Urs.owie, ui. starowtsina 35. |
d C B C z a a E s a s z s a a a B c c s a a s M M E a r ----------

N U M E R  Ś W IĄ TE C Z N Y
WYDAWNICTWA

„ M U Z Y K A  i  Ś P I E W ' (<
JU Ż W Y SZ E D Ł  W  P O D W Ó JN E J OBJĘTOŚCI 

=-- -* = I D O Ł Ą C Z A  B E Z P Ł A T N iE  -----

„HYMN MŁODZIEŻY POLSKIEJ"
ROCZNIE 12 DODATKÓW MUZYCZNYCH.

P R E N U M E R A T A  R O C Z N A  M.  30“

f e l  ADRES W YDAW NICTW A: KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 35.

N A J L E P S Z E  N A S S O H A
Gosjsodareze, Ltónc, tyarsynae, Kwiatowa

z gwarancyą czystości i siły kiełkowania.

i ^ z @ w k a  ©w&c®'®® 5
K rz e w y , R ó ż e  p le n n e  I K rza c za s ta , o r a z  w s s e Ł I e  c r i jK u ty  

wtiiodsąca w  sak ra* O g ro d n -c ^ a  i RoSnlciwa

T o w a r  d o b o ro w y . —  C en n ik a  w  lyn i r o k u  n ie  w y d a łe m .
Ceay podaję na życzenie listownie. 791

E .  F H E i d l E ,  K r & f c ó w .

Panom Kupcom i Przemystawcsm
polecamy następująca bardzo pożyteczne tygodaiki fachor/i: 

„ S C u p ie e "  kwartalnie. .  .  .  .  .  .  Mk. 12’—  

„ D r o g e f z y s i a 4* kwartalnie .  .  .  .  Mk. 9-—  

„ P r z e g l ą d  W fló k ^ ś 3 ty “  kwartalnie Mk. 9'—
/  Z eszy ty  okazow e w y sy ła m y  za  a p la tą  Mk T —

D w u t y g o d n i k  „D o m  GoSciRRJf** orgau restauratorów, 
Jiotelistów i kawinrzy, kwartalnie Jlk G —. i

‘Z eszy ty  o k azo w e  w y sy łam y  za  o p ła tą  Mk — '60. • ^ (j

Adres zamówień: „Kupiec" Poznań. -s *• m i

!T?iREłMR r - ł i H B

N a k ła d e m  W’y<ław ińctw a „ G ł t s a  N a ro d u 1̂ Sp. t  og ran iczo n ą  odpow iedz ia lnośc ią . R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : K a r o l  H o l ę k s a ,  —  D r u Ł a m ia  ..G lo a il N a r o d u 11 w  K ra k o w ie , j e d  j a r r a o c z a  TY P ^ Ł a .


